Wtorek, 26. Kwietnia 1904. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy trankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
kwietnia b. r. zamianować najmilościwiej re- 
ktora grecko-katolickiego seminaryum ducho- 
wnego we Lwowie, dr. Grzegorza Č hom y- 
szyna, grecko-katoliekim biskupem w Sta- 
nisławowie. 

P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował głównego nauczyciela żeńskiego se- 
minaryum nauczycielskiego we Lwowie, Mi- 
chała Wagilewieza, dyrektoreni męskie- 
go seminaryum nauczycielskiego w Sokalu. 


Ogłoszenie 


c. k. Rady szkolnej krajowej w sprawie egza- 
minów dojrzałości w zeminaryach nauczy- 
cielskieh. 


Egzamina dojrzałości w seminaryach 
nauczycielskich odbędą się w roku 1904 w 
następującym porządku: 


A) W seminaryach męskich: 


1. w Krakowie: a) egzamin pisemny 
w terminie, który oznaczy dyrekcya b) egzamin 
ustny eksternistów rozpocznie się 27 maja, 
c) egzamin ustny abituryentów zakładu dnia 
Ə CZETWCA. 

2. w Tarnowie: a) egzamin pisemny 
13 maja: b) egzamin ustny eksternistów i 
eksternistek 24 maja; e) egzamin ustny abi- 
turyentów 1 czerwca. 


3. W Rzeszowie: a) egzamin pise- 
mny 1 czerwca; b) egzamin ustny abituryen- 
tów zakładu 11 czerwca; e) egzamin ustny 
eksternistów i eksternistek 20 czerwca. 


2) a 
LUDWIK STASIAK. 


POD FIRAMIDAMI. 


Opowiedanię z lat ubiegłych. 


pore 


(Ciąg dalszy). 


Stary dwór o dachu saskim ledwo wi- 
dać z gąszczu dzikich win, chmielów i róż 
jerychońskich. Zieleń spowiła go dokoła, 
winograd wdziera się do okien i ciekawie 
w nie zagląda, chmiel po drabinie wlazł na 
omszony dach i tam rozłożył swe zielone, 
prześliczne girlandy, przetykane jasnemi gro- 
nami srebrnych szyszek. 

Weranda tylko świeci zdaleka białemi 
kolumnami, a w szybach jej błyszczy złoto 
i czerwień zachodzących promieni słon ecznych. 

U stóp werandy rozłożył się ogród 
kwietny. Dokwiiają już białe lilie, a na wi- 
dok opadających lilii kielichów zamilkł sło 
wik na znak, że skończyła się wiosna. A jak 
młode dziewczę wychodzi z lat dziecinnych, 
aby wszystkimi czarami urody kobiecej za- 
błysnąć, tak po wiośnie zajaśniała przyroda 
niezmiernym przepychem lata, strojąc ka- 
żdy kątek ziemi zielenią i kwieciem rozko- 
sznem. 

Na szarozielonem tle grządek reze- 
dy kwitną jaskrawe lewkonie, pysznią si 
ciemnofioletowe „trzewiezki Matki Boskiej“, 
płonie purpurą „paląca miłosć“ wśród krze- 
wów centofolii, obsypanej rozkosznem kwie- 
ciem różowem. Chwieje się ono powiewem 


4. W Krośnie: a) egzamin pisemny 10 
czerwca; b) egzamin ustny abituryentów za- 
kładu 20 czerwca; e) egzamin ustny ekster- 
nistów i eksternistek 1 lipca. 

5. We Lwowie: a) egzamin pisemny 
6 czerwca; b) egzamin ustny abituryentów 
zakładu 20 czerwca; e) egzamin ustny eks- 
ternistów 4 lipca. 

6. W Sokalu: a) egzamin pisemny 
20 czerwca; b) egzamin ustny 4 lipca. 

2. W Samborze: a) egzamin pise- 
mny 16 maja; b) egzamin ustny 5 czerwca. 

8. W Stanisławowie: a) egzamin 
pisemny 18 czerwca; b) egzamin ustny 24 
Czerwca. 

9. W Tarnopolu: a) egzamin pisemny 
20 maja; b) egzamin ustny abituryentów 
zakładu 3 czerwca; e) egzamin ustny eks- 
ternistów i eksternistek 13 ezerwea. 

10. W Zaleszczykach: a) egzamin 
pisemny abituryentów zakładu 20 maja; b) 
egzamin ustny abituryentów zakladu 1 czer- 
wca; e) egzamin pisemny eksternistów i eks- 
ternistek 13 czerwea; d) egzamin ustny eks- 
ternistów i eksternistek 27 czerwca. 

B) W seminaryach żeńskich: 

1. W Krakowie w e. k. semina- 
ryum państwowem: a) egzamin pisemny w 
terminie, który oznaczy dyrekcya; b) egza- 
min usiny 15 czerwca. 

2. W Krakowie w seminaryum pry- 
wstnem Prę,sevdanza: a) egzamin p 
semny 20 czerwca; b) egzamin ustny Í 
lipca. 

3. W Przemyślu: a) egzamin pise- 
mny 15 czerwca; b) egzamin ustny 1 lipca. 

4. We Lwowie w e. k. seminaryum 
państwowem: a) egzamin pisemny eksterni- 
stek 13 maja; b) egzamin ustny eksterni- 
stek 24 maja; c) egzamin pisemny abitu- 
ryentek zakladu 16 czerwca; d) egzamin u- 
stny abituryentek zakładu 4 lipca. 

5. WeLwowie w prywatnem semina- 
ryum Z. Strzalkowskiej: a) egzamin pise- 
mny 3 czerwca; b) egzamin ustny 16 czer- 
wea. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


ciepłego letniego wiatru, który z brzegów 
leśnych, odurzającą woń macierzanek niesie. 

Wśród cudów lata dwoje młodych lu- 
dzi. Młodością swą i rozkwitem zdają się być 
jednem ciałem i jedną duszą z tą rozkoszną 
otaczającą ich naturą. A przecie, choć cały 
świat śmieje się rozkoszą i szczęściem, 
na obliczu młodych ludzi, nie szczęście, nie 
radość, lecz smutek zasępia czoło i warzy u- 
smiech... Dziewczątko o prześlicznych zło- 
cących się w promieniach słonecznych wło- 
sach, słowa pociechy w duszy szuka, serca 
na pociechę nie stać, a jednak usta mówią: 
„— Nie smuć się i jasno patrz w przy- 
EE. 

— Slowa ojea kamieniem spadły mi 
na serce. 

— W Bogu ufność, że wszystko w do- 
bre się zamieni. 

— Wierzyć każesz? O! spraw więc, 
żeby w duszy ludzkiej rozpacz nie zwycię- 
żała wiary, wstrzymaj huragan smutku, któ- 
ry do serca się wdziera. 

— Wróci spokój i szczęście... 

— Szczęście ludzkie! Patrz, jak ono za- 
drwiło ze mnie, jak zadrwiło z nadziei mo- 
jej. Dopóki nie mialem nadziei, że ty moją, 
na wieki moją będziesz, mogłem przynaj- 
mniej patrzeć na ciebie, widzieć cię z dale- 
ka, spojrzeć na ten dom tak mi kochany i 
drogi... 

Í — À teraz... 

— A chwilą, gdy ojciec twój dał mi 
nadzieję, z tą chwilą bezmiernej radości i 
bezmieraego szezęścia, spada grom za gro- 
mem, 

— Jakto? 

— Nie masz dnia, aby mi nie zwiastowa- 
no wieści, że kraj opuścić muszę. Tydzień temu 
postanowił ojciec abym wyjechał do Drezna 
zapisać się w saskie szeregi, we dwa dni 


szło 


Prenumerata z przosyłką pocztową wynosi rocznie 82 K., półroeznie 16 K. kwartalnie 8K, 
miesięcznie ż K. 70 li. — W miejscu: roeznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroezni abonenci hezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca de końca grwdnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobn» kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 kwietnia, 


Rozluźnienie stosunków prawnych, któ- 
re tak długo podkopywało na Węgrzech po- 
wagę państwa, odbiło się spóźnionem wpra- 
wadzie, ale tem jaskrawszem echem. W niem 
to przedewszystkiem, w zachwianiu szacun- 
ku dla prawa, szukać należy przyczyn strej- 
ku, — owej nagłej dezereyi ze stanowisk 
wszystkich funkeyonaryuszy węgierskich ko- 
lei państwowych. Nie nadarmo radykali na- 
rodowi w stylu Ugrona z taką gorliwością 
krzewili wśród szerokich mas hasła przewro- 
towe; wydały one posiew niespodziany i to 
w dziedzinie, o której nikt byłby nie przy- 
puszczał, że okaże się dla nich dostępną. 

Bezprzykładne , zaprawdę, zjawisko! 
Przez dni kilka z rzędu na całej olbrzymiej 
sieci węgierskich kolei państwowych zapa- 
nowała zupełna martwota. Nagle, bez przy- 
gotowań i zapowiedzi ubezwładniony ruch 
stanął , jak wryty. Podróżni ujrzeli się po- 
zostawieni na łaskę Opatrzności tam, gdzie 
ich zaskoczyła krytyczna chwila; krocie i 
tysiące mienia wydano zniszczeniu na pa- 
stwę; handel i przemysł utknął, odcięty od 
styczności ze światem, niezdolny zrzucić z 
siebie brzemienia produkey,, bezsilny sku- 
tkiem wstrzymania dowozu. W ciągu tych 
dni kilku majątek Węgier milionowe — bez 
przesady twierdzić można — poniósł szko- 
dy. Nie one jednak najdotkliwszą są stratą. 
Ucierpiała znowu powaga Państwa, na kry- 
tykę bowiem naraził strejk w obec świata 
administracyę Węgier. 4 

Na szczęście jednak przykre zajście nie 
pozostanie bez dodatnich także następstw. 
Zwyciężyła energia rządu, a żywioły chętne 
Zawsze do zarzucania niewodu w męty, wy- 
niosą niezawodnie przekonanie, że pora ich 
nie przyszła jeszcze. Cóżby to za tryumf był 
dla nich, gdyby strejk odniósł pozorne przy- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


inaczej. Rząd ani na krok nie ustąpił; świa- 
domy obowiązku bronienia interesów publi- 
cznych i powagi Państwa, wydał szereg za- 
rządzeń, w obec których bezowocność zmo- 
wy stała się niewątpliwą. Strejkujący przy- 
puszczali, że tylko przy ich pomocy da się 
napowrót w ruch wprawić tak rozległy apa- 
rat. To też żądaniom nie było granie. Rząd 
jednak dowiódł, że potrafi dać sobie radę 
bez nich — a nie pozwoli na dalsze krze- 
wienie się bezładu. Rozpędzono „obóz“ strej- 
kujących, sprowadzono pułk kolejowy, roz- 
kaz Najj. Pana powołał pod sztandar tych 
funkcyonaryuszy kolejowych, którzy należą 
do wojska, jako rezerwiści. To przyprowa= 
dziło nakoniec opornych do opamiętania. 
Strejk załamał się sam w sobie, zanim po- 
trzeba było użyć siły z zewnątrz.... 

Szeregi jego uczestników przekonały 
się, że jeden tylko pozostaje im środek oca- 
lenia: zdać się na łaskę i niełaskę. 

Przykry będzie powrót strejkujących 
na stanowiska, z których zbiegli wbrew prze- 
pisom, ustawom, a nawet przysiędze.... Rzecz 
zaś jasna, że przywódcom ruchu, powrót ta- 
ki nie może być dozwolony. Przynajmniej 
oni ponieść muszą pokutę, za ciężkie naru- 
szenie porządku prawnego. Ale eo do ogółu 
fankcyonaryuszy kolejowych rząd węgierski, 
jak to zresztą zaznaczył minister Hieronymi, 
nie będzie kierował się rozgoryczeniem ; zło- 
żywszy dowody swej siły, będzie mógł wspa- 
niaomyśrnie zastosować przykazanie pobła- 
żliwej litości w obec ofiar obałamucenia.... 
Będzie to tylko najlepszem świadectwem, że 
zarówno w obronie prawa, jak w wymiarze 
kary nie chce rząd sięgać poza granice wska- 
zane względami na dobro powszechne. 


* 3 * 

Przytoczone niżej z Budapesztu depe- 
sze, jakie otrzymaliśmy w sobotę już po 
zamknięciu ostatniego numeru pisma nasze- 
go, dalej w ciągu wczorajszej niedzieli i dzi- 
siaj w nocy dają mniej więcej dokładny 
obraz sytuacji: 

— 28 kwietnia. Dzisiaj o g. pół do 


najmniej zwycięstwo! Stało się tymczasem | 1 po południu zjawił się pos. Vaesoni w obo- 


potem postanowienie cofnął, do Francji iść ł aby to nieziemskie zjawisko widzieć, zmy- 
| sły stracić, o świecie zapomnieć... 


kazał, dziś znowu o Dreznie i saskiem woj- 
sku mowa. Dawniej była w sercu nadzieja, 
że codzień cię ujrzę, że codzień nacieszę się 
twym widokiem, od czasu zaś, gdy zaświtało 
szczęście, w dniu, w którym ojciee mi cię 
przyrzekł, zapadł wyrok opuszczenia cię... 

— Jedź w spokoju, gdy taka wola oj- 
ców naszych. Pamiętaj o mnie... 


— I ty mówisz pamiętaj? A czy była 
chwiła w mojem życiu, żebym nie myślał o 
tobie? A czy ty przypominasz sobie czas, 
gdy ja ciebie po tym samym ogrodzie, wśród 
tych samych alei agrestowych na rękach 
nosiłem? Ja siedmioletni chłopak kochałem 
jak siostrę maleństwo o białej jak len główce, 
które wśród kwietnych klombów się bawiło. 
Ile razy ojciec mój w niedzielę po sumie 
wstąpił tutaj, ty śmiałaś się, wyciągałaś do 
mnie maleńkie rączęta, a ja brałem na ręce 
dziecko tulące się do mnie, chiehoczące się 
dziecinnym serdecznym śmiechem. Czy ja 
moglem przypuścić, że ty kiedyś będziesz 
mi tak drogą, tak bliską? O... wyciągnij do 
mnie rączęta tak, jak mi je dzieckiem poda- 
wałaś.. Gdy po latach wielu przybyłem tu 
z Warszawy, nie poznałem cię... O Basiu! Ja- 
sność biła od twej urody, od twych o- 
czów majestatu... Pierwsza mi rękę podałas, 
witając mnie tem drogiem dla mnie słowem 
„ty*. Dziewczątko moje drogie! Moja jedy- 
na! Na myśl, że ta istota droga, na mych 
rękach wypiastowana, do kogo innego mo- 
głaby należeć... szatan kąsa moją duszę, sza- 
leństwo zmysły odbiera... 

— Uspokój się... 

— Dziś ojciec każe jechać do Drezna, 
wstąpić do wojska saskiego... czemu weze- 
śniej tego nie zrobił, czemu nie wysłał wprost 
z Warszawy... po co ja przybyłem tutaj, 


— Qzy ci z tem źle? 

— (zy źle?.. Rozłączyć się z tobą 
le, strach pomyśleć, jak ja tam bez ciebie 
yć bede... 

Basia spuściła oczy w ziemię. 

— Ja zawsze myślą przy tobie będę. 

— Odwagi, ukochany aniele mój! 

Chłopak pochwycił ręce dziewczyny i 
obsypał pocałunkaini jej drobne, różowe pa- 
luszki. 

— Pamiętaj o mnie — zaszeptało dzie- 
wczę. 

— Przysięgam ci to na Boga, który 
wspaniały ten świat stworzył, na miłość tej 
ukochanej żywicielki ziemi, na wszystko, co 
dla mnie drogie i święte przysięgam ci... 

* * * 


Ż 
Ż 


.. Wieczór zapadał cichy. Na drewnianej 
wieży kościelnej odezwał się głos dzwonu, 
który śpiewał pieśń o Aniele Pańskim. Świa- 
tło słoneczne maleje. W ostatnich promy- 
kach słońea latały krocie złotych muszek, 
a, na dalekich stawach rozpoczął się żabi 
koncert, któremu wtórowały ze zbóż bicia 
przepiórek, z łąk urywane krzyki chruścieli. 
Wieczór wyławiał światło coraz bardziej i 
bardziej, już tylko złote i purpurowe świecą 
się chmurki, kąpiąc się w blasku słońca, 
które za daleką dąbrowę zapadło. Zgasły 
wreszcie i te światła niebieskie, nastał zmrok, 
zapadła prześliczna letnia noc. 

Przecież wieś nie kładzie się do spo- 
czynku, ruch jakiś widać niezwykły. Chłop- 
cy niosą w pole wysokie żerdzie, zbierają 
słomę i suche gałęzie, dziewczęta chodzą po 
łąkach i ugorach, szukając kwiatu bylicy. 

To święto sobótek. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


zie strejkowym i konferował z komitetem, 
czy strejkujący byliby gotowi przedłożyć swą 
sprawę do rozstrzygnięcia neutralnej: komi 
syi, której uchwały byłyby decydującemi. 
Tymczasem przybył poseł Heltay i oświadczył 
w imieniu rządu, że rząd pod żadnym wa- 
runkiem nie zgodzi się na zwołanie neu- 
tralnej komisyi. Rząd powiedział już 
gwe ostatnie słowo i nie wdaje się w 
żadne dalsze rokowania. 

Tymczasem nadszedł oddział policył 
pieszej w sile 100 ludzi, a z tyłu poza obo- 
zem ustawiły się dwa szwadrony huzarów, 
oraz liczna policya konna. 

Dyrektor polieyi Rudnay ze znacznym 
zastępem urzędników policyjnych pojawił się 
na miejscu i oświadczył, że aresztuje przy- 
wódeę strejku, Sarlaya, za podburzanie i 
obrazę majestatu. Dyrektor zwrócił się na- 
stępnie do strejkujących z upomnieniem, by 
nie stawiali oporu, ponieważ w przeciwnym 
razie będą wydane najostrzejsze zarządzenia. 
Następnie władze wojskowe wszystkim tym 
kolejarzom, którzy należą do rezerwy, dorę- 
czyły wezwania do slużby wojskowej. Strej- 
kujący nie stawiali żadnego oporu i powró- 
cili do raiasta. 

Po rozwiązaniu obozu udali się ezłon- 
kowie komitetu strejkowego do klubu demo 
kratycznego i wystosowali do posła Vacso- 
nyiego pytanie, co mają obeenie uczynić, 
czy dalej strejkować, czy zawrzeć pokój. 
Vacsonyi wygłosił mowę, w której zazna- 
czył, że rozwiązanie obozu strejkowego zmie- 
niło zupełnie sytuacyę, gdyż teraz, kiedy ko- 
mitet nie może się porozumieć ze strajku- 
jącymi, komitet działałby po dyktatorsku i 
przez to straciłby i tak już nadwerężoną 
sympatyę u publiczności. Dlatego najlepiej 
zawrzeć pokój. Pierwszy krok w tym du- 
chu uczyniło już stronnietwo Kossutha, po- 
nieważ przyrzekło popierać żądania strejku- 
jących w sejmie wszystkimi regularminowo 
dopuszezalnymi środkami. Do tego postano- 
wienia przyłączą się zapewne,wszystkie stron- 
nictwa opozycyjne. Niechaj komitet strejko. 
wy uda się do ministra handlu i zawiadomi 
go o swych zamiarach pokojowych. Niechaj 
zażądają od ministra pisemnego potwierdze- 
nia, że „rząd przyjmieiwypełni w możliwych 
granicach życzenia strejkujących*. 

Wszyscy członkowie komitetu oświad- 
czyli się za tą propozycją i podpisali w myśl 
tego dotyczące oświadczenia. 

O godzinie 8 wieczorem Vacsonyi udał 
się do gmachu dyrekcyi kolei państwowej, 
aby obecnemu tam ministrowi handlu podać 
do wiadomości uchwały komiieru strejko- 
wego. Po trzechkwadransowych obradach po- 
stanowiono dalsze obrady prowadzić o go- 
dzinie 10 wieczorem. i l 

Na uchwałę pokojową komitetu strej- 
kowego wpłynęło głównie doniesienie komi- 
tetu strejkowego z Essek - Ujvar, gdzie strej- 
kujący w liczbie 1.200 krytykowali postępo- 
wanie komitetu centralnego, a zwłaszcza po- 
stulat, by rząd w 24 godzinach przeprowa- 
dził ich żądania. i , 

Komitet ogłosił się nieustającym i od- 
bywa posiedzenia w lokalu Klubu demokra- 
tycznego. 

— 28 kwietnia. Podpisane przez wszyst- 
kich członków komitetu strejkowego o ś$ w iad- 
czenie opiewa: 
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2 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


JAPONIA DZISIEJSZA, 


(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA). 


(Ciąg dalszy). 


Kilku wielkich przemysłowców, szla- 
chetniejszych i rozumniejszych, starało Się 
zatrzymać robotników traktując ich łagodnie, 
wystrzegając się nakładania grzywien i dając 
im do rozporządzenia rodzaj „pensyonatu”, 
korzystnego dla nich i nie wyglądającego 
na więzienie. Trzeba jednek liczyć się w ka- 
żdym razie z wrodzoną ruchliwością, z nie- 
spokojną i skłonną do włóczegostwa naturę 
Japończyków, którzy, gdy raz oderwą się od 
miejsca rodzinnego, nie mogą już nigdzie 
osiedlić się na stałe. 

Niewielka liczba  porządniejszych ro- 
botników, którzy przywiązują się do zakładu, 
daleką jest od doskonałości.  Bezmyślnie 
niszczą materyał, nad którym pracują; ża- 
dnemu z robotników nie przyjdzie na myśł 
oczyścić swój warstat, lub utrzymywać go 
w dobrym stanie, tak aby mieć pewność, że 
wszystkie części składowe regularnie będą 
się poruszać. 

Z największą obojętnością popełniają 
najgrubsze błędy; widziałem raz robotników 
w fabryce metalurgicznej, którzy przez nie- 
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1. Opozycyjne stronnictwa sejmu przy- 
rzekają popierać w sejmie nasze życzenia ze 
wszystkich sil. 

2. Minister handlu będzie łaskaw przy- 
jąć członków komitetu strejkowego i przed 
nimi oświadczyć, że zawarte w naszym me- 
moryale żądania podda życzliwej, szczegóło- 
wej rozwadze. 

Pod tym warunkiem przyrzeka podpi- 
sany komitet pod słowem honoru wszelkimi 
środkami wezwać personal kolejowy do pod- 
jęcia pracy i zaproponować zakończenie bez- 
robocia. 

Nasze życzenia są następujące: 

1. Poważna rękojmia, że w skutek ruchu 
nikogo nie spotka szkoda i nikt nie zostanie 
emerytowany ani przeniesiony. 

2. Prosimy najuniżeniej o przyznanie 
regulacyi płac, o jaką prosiliśmy w naszym 
memoryale, dalej 

3. O ułożenie nowej pragmatyki słu- 
żbowej ; 

4, O pozwolenie założenia związku ko- 
lejowego ; wreszcie 

5. O szybkie obradowanie i jak naj- 
prędsze załatwienie życzeń robotników. 

Interwencyę u ministra handlu powie- 
rzono posłom: Barabaszowi i Polonyiemu. 

Minister handlu oświadczył, że przy- 
zna amnestyę wszystkim z wyją- 
tkiem komitetu strejkowego. 

— 24 kwietnia. Uwięziono Sarlaya z 
powodu podburzania do oporu przeciwko 
ustawie wojskowej, za eo wyznaczoną: jest 
kara więzienia. 

Sarlaya natychmiast po uwięzieniu prze- 
słuchano. Zaprzecza on, jakoby dopuścił się 
obrazy Majestatu. Mimo starań obrońcy, zo- 
stał on dziś odstawiony do sądu. 

— 24 kwietnia. Przyjmowanie deputa- 
cyi przez ministra handlu Hieronymyiego 
trwało do godziny kwadrans na 8 w nocy. 
W obec posłów opozycyjnych zaznaczył mi- 
nister, że do załatwienia tej sprawy jest 
wyłącznie kompetentny prezydent gabinetu, 
należy więc czekać jego powrotu z Wiednia. 
Następnie przybyła deputacya komitetn strej- 
kowego. Gdy jeden z jej członków prosił, 
ażeby o tem, co zaszło, zapomniano, zauwa- 
Żył minister, że niezwykła godzina, o któ- 
rej depntacyę przyjmuje, jest już dowodem 
tego, iż bierze on tę sprawę bardzo powa- 
żnie i że pragnie okazać swą życzliwość. 
Mowca zawsze uważał za zasadę rządu, że 
przełożony ma swoim podwładnym nietylko 
rozkazywać, lecz także objawiać im swą 
przychylność. Ostatecznej odpowiedzi jedna- 
kowoż nie może jeszcze w tej chwili udzie- 
lié, lecz musi ją pozostawić prezydentowi 
gabinetu. Minister pożegnał deputacyę bar- 
dzo życzliwie. 

— 24 kwietnia. Z dworca wschodnie- 
go odeszły dzisiaj cztery pociągi, a to do 
Wiednia, Belgradu, Aradu i Mnnkaczu. — 
Wszystkie były obsadzone żołnierzami pulku 
kolejowego i asystencyą wojskową. Nato- 
miast do Budapesztu nie przybył żaden po- 
ciąg. Z dworca zachodniego jeden pociąg 
odszedł do Wiednia. 

Reorganizacya służby kolejowej zna- 
cznie postępuje. Dzisiaj podjęto ruch towa- 
rowy i będą także szły pociągi z prowincyi 
do Budapesztu. Setki strejkujących zgłosiły 
się do służby, między tymi 8 maszynistów. 
Strejk stanowczo zbliża się ku końcowi. 


zręczność upuścili na ziemię olbrzymią sztabę 
kutego żelaza i z tego powodu musieli swoją 
kilkogodzinną robotę rozpoczynać na nowo! 
Nie martwili się jednak tem wcale i nie 
spieszyli się, żeby nagrodzić czas stracony, 


|a nawet się śmieli: ta sztaba żelaza na zie- 


mi, to takie śmieszne, omochiecroi! Gdy się 
zdarzy tkaczowi rozedrzeć w robocie jaką 
sztukę, pokazuje ją z uśmiechem, a na słu- 
szne uwagi, jakie mu czynią, odpowie: Ohi- 
kala ga naż! (eóż robić!), lym wykrzykni- 
kiem wszystko kończy się w Japonii. Jeżeli 
za wyrządzoną szkodę otrzyma robotnik wy- 
soką karę pieniężną, wnet porzuca zakład, 
bo wie, że fabrykant nie łatwo znajdzie 
lepszego zastępcę. 

Uóż w obec tego myśleć o taniości 
pracy robotniczej w Japonii? Jeżeli drogo 
nie kosztuje, nie wiele też warta. Robotnik 
chiński w wielkim przemyśle o wiele jest 
wyższy od robotnika japońskiego; nie jeden 
z kapitalistów japońskich uznaje tę wyższość 
i gdyby chelał z niej korzystać, robotnicy 
może zaniepokosli by się niebezpieczną kon- 
kurencyą. A przecież nawet chińskie ręko- 
dzielnictwo nie może się porównać z za- 
chodniem ! . 

Ud pięciu lat wynagrodzenie rzeinieśl- 
ników w Japonii prawie wszędzie znacznie 
się podniosło. Wzrost ten jest stopniowy, 
lecz nieprzerwany; przezorni przemysłowcy 
przewidują, że trwać będzie dalej, bo po- 
wstrzymać go nie nie zdoła, przyczyny bo- 
wiem tego wzrostu są zbyt ważne. Wojna 
z Ohinami w 1894—1895 roku zabierając 
odrazu tylu rzemieślników i robotników kra- 
jowi, uczymła nagle pracę ręczną rzadszą, 
a co za tem idzie, droższą. Zaraz prawie po- 
tem nastąpił wielki bwm przemysłowy; maj- 


— 24 kwietnia. Partya niezawisłości 
wydała odezwę wzywającą strejkujących do 
podjęcia pracy, ze względu na zagrożone in- 
teresa ekonomiczne kraju. Partya ta zawia- 
damia zarazem, iż w sejmie wezwie do od- 
powiedzialności wszystkie te czynniki, które 
naruszyły w cezemkolwiek swobodę obywa- 
telską. 

Minister handlu zniósł na dziś odpo- 
czynek niedzielny dla wszystkich sklepów, 
sprzedających środki żywności. 

— 24 kwietnia. Propozycyę komitetu 
strejkowego, aby podjęto służbę pod dawny- 
mi warunkami, rząd odrzucił, gdyż ze wszyst- 
kich stron nadeszły wiadomości, że personal 
kolejowy bez interwencyi komitetu wraca 
do pracy, tak, że od jutra będzie ruch pra- 
wie normalny, a za parę dni zupełnie nor- 
malny. 

— 25 kwietnia. Z polecenia sędziego 
śledczego policya) wydała wczoraj rozkaz u- 
więzienia 13 członków komitetu strejkowego 
zą podburzanie do strejku. Obsadzono ulice, 
wiodące do klubu demokratycznego, a o go- 
dzinie 6'45 udał się szef agentów policyj- 
nych w towarzystwie kilku urzędników po- 
licyi i agentów do klubu i zawiadomił pre- 
zydenta dep. Vaszonyiego o tym nakazie. — 
Vaszonyi protestował przeciw wtargnięciu 
policyi do prywatnego klubu, ale w koncu 
ustąpił, poczem uwięziono obecnych w klu- 
bie trzech przywódców strejku. 

Poseł Lengyel, który chciał interwe- 
niować, został także uwięziony. Po przesłu- 
chaniu go i spisaniu protokołu, do którego 
wciągnięto jego protest przeciw uwięzieniu 
go jako posła, wypuszczono go na wolność. 

Poseł Zboray z partyi ludowej chciał 
się udać do gmachu policyjnego, ale go tam 
nie wpuszczono ; protestował on przeciw te- 
mu i dopiero, gdy mu zagrożono aresztowa- 
niem, oświadczył, że ustępuje przed prze- 
mocą. 


— 25 kwietnia. więziono jeszcze 
dwóch innych ezłonków komitetu. Został 
wybrany nowy komitet strejkowy, ale poli- 
cya go jeszcze nie zna. Czyni one starania, 
aby dowiedzieć się nazwisk członków jego, 
a jeżeli będzie stwierdzonem, że podburzają 
dalej do strejku, będą także uwięzieni. 

— 25 kwietnia. Strejk jak się zdaje, 
już jest ukończony. W stolicy przebywa je- 
szcze tylko niewiele ponad 100, a 1 ci dziś 
(poniedziałek) rano udadzą się do swych 
miejsc służbowych. Wszystkim, którzy się 
do godziny 9 wieczorem (w niedzielę) zgła- 
szają do kierownictwa ruchu doręczone są 
legitymacye jazdy do ich staeyi. Dziś odej- 
dą wszystkie regularne pociągi z Budapesztu. 

— 25 kwietnia. W obozie strejkowym 
nie pojawił się wczoraj nikt z personalu ko- 
lejowego. Wielu powrócilo już do swoich 
miejsce służbowych. Przed klubem demokra- 
tycznym, gdzie urzęduje nieustający komitet 
strejkowy, zebrały się tłumy i oczekiwały 
odpowiedzi rządu na postulaty strejkujących. 

— 25 kwietnia. Urzędnicy ruchu kolei 
wschodniej i zachodniej w liezbie około 450 
zgłosili się we dworcach do służby. Także 
do stacyj prowincyonalnych odjechało wielu 
strejkujących, aby rozpocząć służbę. 

— 25 kwietnia. Partya Kossutha uchwa- 
liła wystąpić w sejmie przeciw rządowi za 
jego postępowanie w sprawie strejku i o- 


strowie wydzierali sobie wzajemnie niewielką 
liczbę zdolnych praeowników, których kraj 
wtedy posiadał — i płace znów poszły w 
górę. 

© 7 Zresztą, podniosły się także cony naj- 
prostszych artykułów spożywezych. W roku 
1695 przeciętna cena ryżu w większych mia- 
stach była 5 yenów za koku (1 hektolitr 8); 
w roku 1990 doszła do ll yenów 84. Je- 
dnocześnie drożeje jęczmień, groch, herbata 
o 25 procent. To podniesienie cen żywności 
jest naturalnym skutkiem dwóch faktów: je- 
dnym jest podwyższenie płacy robotnikom 
wiejskiin, która od 1896 do 1699 tylko pod- 
niosła się o jedną piątą dla mężczyzn, a je- 
dną trzecią dla kobiet, a drugim, nieustanny 
przyrost ludności, zmniejszająca się obfitość 
środków do życia. Robotnik japoński nie 
móglby już nawet dzisiaj wyżyć z dawnych 
zarobków. 

We własnym interesie kapitaliści i wiel- 
cy przemysłowcy mogliby się zinówić, w celu 
powstrzymania nieustannej podwyżki cen ro- 
boczych. Dziś już jednak na to zapóźno; 
zmysł niezależności obudził się już, a na- 
wet zinysł niesubordynacyi. Robotnicy japoń- 
sey zaczynają już pojimować znaczenie zmo- 
wy i bojkotów. Jeżeli inajstrowie zmawiają 
się między sobą, aby się opierać, robotnicy 
zanawlają się także; wszędzie tworzą się „sto- 
warzyszenia*, lub syndykaty, do których od- 
osobnieni robotnicy muszą przystawać, cho- 
ciaź prawo tych związków nie uznaje. 

I tak, w 1899 r. drukarze w Tokio u- 
tworzyli „stowarzyszenie“ liczące z górą 2090 
członków, posiadające swój własny organ w 
codziennej gazecie; przewodniczącym tego 
związku był dawniejszy wiceprezydent Izby. 

Ruch koncentracyi robotniczej rozpo- 


świadczyć, że przy dobrej woli mógł rząd 
zażegnać strejk pokojowo. 

— 25 kwietnia. Między stacyami Ara- 
nyos a Vógi zaatakowali drożnicy żandar- 
mów, którzy się bronili bagnetami. Nikogo 
nie zraniono. 

Koszyce, 25 kwietnia. Starszy pro- 
kurator Pechy zarządził z powodu strejku 
śledztwo dla wyszukania głównych przy- 
wódców. Wszyscy strejkujący podjęli na no- 
wo pracę. 

Daworzyn, 25 kwietnia. (Raab). Cały 
personal kolejowy wrócił do pracy. 

Zemuń, 25 kwietnia. Wezoraj po raz 
pierwszy od wybuchu strejku wypuszczono 
stąd pociąg do Budapesztu, 

Wiedeń, 25 kwietnia. C. k. Biuro ko- 
respond<ncyjne dowiaduje się z wiarygodnego 
Źródła, że wiadomość o powołaniu rezerwi- 
stów z pułku kolejowego, celem uzupełnienia 
go na stopę wojenną jest nieprawdziwą. 


Ankieta w sprawie reformy 
śledztwa karnego. 


NAM 


LIT. 


Dnia 22 b. m. odbywały się dalsze o- 
brady ankiety. Przewodniczył JE. dr. Tchor- 
znieki. 

Głos zabrał adwokat krajowy, obrońca 
w Sprawach karnych dr. Horowitz. — 
Mowea zaznaczył, że wspólna wymiana my- 
Śli podezas ankiety wpłynie korzystnie na 
zastosowanie ustawy o postępowaniu kar- 
nem w praktyce, zasiadają bowiem w 
gronie członków ankiety wykonawcy usta- 
wy o postępowaniu karnem, którym nadano 
moc i władzę zastosowania całego postępo- 
wania do ducha czasu i potrzeb społeczeń- 
stwa. Nadto podniósł ekspert, że proces kar- 
ny jest może najwierniejszein odzwierciedle- 
niem kulturalnego rozwoju narodu, bo im 
wyżej etycznie i kulturalnie stoi społeczel- 
stwo, tem łagodniejsze, wolnomyślniejsze i 
liberalniejsze są formy procesu karnego. 

Prawo i postępowanie karne mają dwa 
cele: Urzeczywistnienie prawa Państwa ka- 
rania czynów występnych i ochrona oby- 
wateli przed nadużyciami przy wykonywa- 
niu tego prawa, a harmonijny rozwój obu 
tych celów jest ideałem procesu karnego. 
Jeżeli w narodzie przeważa cześć dla wol- 
ności osobistej, procedura karna będzie li- 
beralna, łagodna, humanitarna; jeżeli zaś 
przeważa idea, że jednostka ma poniekąd 
rozpłynąć się w całości wtedy powstanie 
taka forma procesu karnego, która nie odpo- 
wiada ani potrzebom społeczeństwa, ani du- 
chowi czasu. Poznawszy w ten sposób, jakie 
ma zadanie proces karny, jaki jego ideał, 
możemy sobie postawić pytanie, czy nasz 
proces karny i nasza praktyka odpowiada 
temu ideałowi, czy się do niego zbliża i co 
czynić należy, ażeby przynajmniej w przy- 
bliżeniu osiągnąć to, eo uważamy za ideał 
procesu karnego. 

We wszystkich trzynastu pytaniach 
kwestyonaryusza mieszczą się właściwie tyl- 
ko dwie kwestye. — Pytania od 1 do 12 
dałyby się ująć w jedno pytanie, mianowi- 
cie, jak wygląda w praktyce postępowanie 


czął się najprzód w północno - wschodniej 
części kraju. Już w 1899 r. robotnicy prze- 
mysłu żelaznego skupili się w syndykat, 
który liczył 57 sekcyi i 3000 członków. Ma- 
szyniści wielkiego przedsiębiorstwa kolei že- 
laznych Japan Railway Comp., którego sieć 
rozciąga się od Tokio aż na półnoe Nipponu, 
tworzyli w 1900 r. jeden z najpotężniejszych 
syndykatów robotników japońskich. Syndy- 
kat ten ogłosił niedawno zmowę, podyktował 
swoje warunki i odniósł całkowite zwycię- 
stwo, 

Robo!nicy z północy należą do wybo- 
rowych : ostrzejszy klimat zdaje się wpływać 
na wzmocnienie ich charakteru, a praca cięż- 
sza, zmusza do wypoczynku. Sposób Życia 
prostszy, mniej lekkomyślny, czyni, że nie 
imarnują tam ani chwil wolnych od pracy, 
ani pieniędzy, na same rozrywki: czytają, 
lub rozmyślają, zastanawiają się, zamiast SIę 
bawić. Zresztą, robotnicy, gdy ich jest mała 
ilość, mogą łatwiej postawić swoje warunki, 
od których nie ustępują. 

Na południu, przeciwnie, panuje wielka 
konkurencya pracy, łagodność klimatu i fa- 
twe życie potęgują lenistwo; to kraj powol- 
nej pracy bez zapału i bez spoczynku. To 
też i koneentracya robotnicza jest tam mniej 
rozpowszechniona. 1899 roku w 
Kioto i Osace robotnicy utworzyli rodzaj 
syndykatu w liezbie 30.000; ale było to u- 
grupowanie chwilowe, skierowane głównie 
przeciw robotnikom chińskim. Jednak w Osa- 
ce zaczyna już wchodzić w życie organizacya 
sił robotniczych, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wstępne w porównaniu z przepisami usta- 
wy, oraz działalność czynników, wchodzą- 
cych w grę w tem postępowaniu wstępnem, 
a zatem sędziego śledczego prokuratora Pań- 
stwa, Izby radnej i oskarżonego, który w 
śledztwie wstępnem występuje zazwyczaj bez 
obrońcy, a czasem z obrońcą. 

Najważniejszą osobistością w śledztwie 
wstępnem jest sędzia śledezy. — Obok 
niego można postawić prokuratora Pastwa, 
potem oskarżonego na wolnej stopie lub u- 
więzionego ; obrońca nie wehodzi tu jeszcze 
w grę, a także nie wchodzi tu i Izba radna, 
która stoi niejako ponad stronami proceso- 
wemi i ma dozór nad sędziami śledezynmi. 
Co do stanowiska sędziego śledczego, 
to można go porównać do języczka na wa- 
dze: na jednej szali ustawiony jest in- 
teres Panstwa, a na drugiej interes obwi- 
nionego. Zmysł spostrzegawczy i oko wpra- 
wne, tudzież doświadczenie dostrzega, że ję- 
zyczek tej wagi nachyla się jednak na tę 
szalę interesu oskarżenia, t. j. śledztwo 
prowadzi się w tym celu, aby doprowadzić 
do oskarżenia. Nikomu nawet na myśl nie 
przychodzi, że śledztwo prowadzi się w tym 
celu, by nabrać przekonania, że człowiek, ob- 
winiony jest niewinnym. Sędzia śledczy ma 
trzy funkcye; materyalnie jest prokuratorem, 
bo szuka wszelkich znamion czynów podmio- 
towych i przedmiotowych i zależy mu na 
tem, aby je znaleźć. To rzecz znana, a zre- 
szłą jest to jego obowiązkiem i za to nale- 
ży mu się pochwała, ale tylko w tym razie, 
gdyby z taką samą gorliwością szukał także 
i tych momentów, które przemawiają za 0- 
skarżonym. 

Do każdej rozprawy karnej powołuje 
się nowych świadków, przy każdej rozpra- 
wie wymaga się dochodzenia nowych okoli- 
cznośćci w śledztwie wstępnem niezbadanych, 
które potem okazują się jako decydujące. 
poczem następuje często uwolnienie oskarżo- 
nego. 

Zetknięcie się sędziego śledczego z pro- 
kuratorem jest częstsze, niż zetknięcie się z 
obwinionym — wpływ prokuratora na sę- 
dziego śledczego jest bez wątpienia większy, 
niż wpływ obwinionego na niego. (We- 
gołość ). 

Ideałem sędziego śledczego jest awans 
na prokuratora Państwa lub od wprowadze- 
nia nowej procedury cywilnej inny awans. 

Tymczasem sędzia śledczy winien być 
człowiekiem od nikogo niezawisłym, on po- 
winien na stanowisku swem zakończyć swą 
karyerę, skoro adwokat raz zostawszy adwo- 
katem, zostaje nim od początku do końca i 
sędzia śledczy może być nim na zawsze, bo 
to jego zawód, jego powołanie. Jeżeli sędzia 
śledczy będzie zawsze sędzią śledczym, jeżeli 
będzie dobrze płatnym i od awansu nieza- 
wisłym, będzie zażywał powagi nietylko w 
obec swoich kolegów, ale i w obee proku- 
ratora Państwa, taki sędzia śledczy może 
stanąć w obronie obwinionego i w obec Izby 
radnej. 

„ , Dzisiejszy zaś sędzia śledczy jest sam 
ciągle w strachu (wesołość) — jakkolwiek 
widzi, sprawa nie ma podstawy, udaje się 
do Izby radnej, czasami wybłaga tam uwol- 
nienie od aresztu dla obwinionego — ale 
gdy mu się to nie uda, przywołuje obrońcę 
1 prosi go, żeby uspokoił swego klienta, a 
żadnych środków prawnych nie wnosił, bo 
one na nie się nie przydadzą. Mowca też 
swoim klientom doradza nieraz, by się nie 
odwoływali do Izby radnej łub apelacyi, bo 
to na nie się nie przyda. Taka sytuacya dla 


A Włoch północnych i środkowych. 


POPE 


Wenecya w kwietniu 1904. 


Z Bolonii wybrałem się na wycieczkę 
całodniową do Rawenny. 

Do Rawenny nie jedzie się szukać re- 
nesansu, bo go tam niema; tam dawna sztuka 
klasyczna nie zamarła, nie potrzebowała się 
zatem dopiero odradzać. 

A jednak tak mało stosunkowo tury- 
stów dociera do tej dawnej stolicy państwa 
zachodnio-rzymskiego, a późniejszego exar- 
chatu, a to z tej przyczyny, że Rawenna jest 
nieco na uboczu, nie leży na głównej linii 
kolejowej, nie prowadzą do niej pociągi po- 
spieszne. 

Cheąc dokładnie zwiedzić zabytki sztuki 
kościelnej — innej tam już śladu niema — z 
czwartego i piątego wieku, jakie się w licz- 
nych świątyniach  raweńskich  przedziw- 
nie do dziś zachowały, trzeba skoro świt 
z Bolonii wyjechać. — Ale wygodnisie przy- 
jeżdżają późniejszym pociągiem i trafiają 
wprost na śniadanie do Grand-hotelu By- 
rona. Przed hotelem oczekują już dorożki i 
obwożą turystów, którzy się śniadaniem po- 
silili, po rozległem mieście i daleko po za 
obręb miasta i stają przed tymi kilkoma za- 
bytkami wieków minionych, które jak oazy 
na puszczy odbijają od zwykłej szarzyzny 
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obwinionego jest bardzo przykrą, zwłaszcza, 
że w ten sposób wchodzi on w stosunek z 
prokuratorem Państwa. 

. Prokurator państwa to władza 
nieograniczona, która nie znajduje odpowie- 
dniego odporu ze strony sędziego śledczego, 
a Izba radna jest także dla prokuratora bar- 
dzo przychylną. Prokurator stoi faktycznie 
na wyżynie etycznej. (o do środków przy- 
imusowych z $ 175 p k., to trzeba zauwa- 
żyć, że Państwo chcąc wymierzyć karę prze- 
stępcy za czyn występny, ma niewątpliwie 
także prawo, aby tego przestępcę mieć w 
ręku i na nim wlaśnie tę karę zrealizować, 
ale karać kogoś, nim to Państwo samo orze- 
klo, czy jest winowajcą i karać go tak 
ciężko, jak się go karze aresztem śledczym, 
to unikat w procedurach kontynentalnych. 

I tak przewiduje $ 175 ust. 2 tymcza- 
sowe przytrzymanie podejrzanego z powodu 
zachodzącej obawy o ucieczkę. Od 1 stycznia 
1873, t. j. od chwili wprowadzenia w ży- 
cie procedury karnej znajduje się prokura- 
tor w ciąglej obawie. Skoro tylko otrzyma 
akta, obawia się ucieczki podejrzanego o 
czyn karygodny, obawia się kolizyi i powtó- 
rzenia czynu. Aby jednak zarządzić areszt 
z powodu koluzyi (obawy o porozumienie 
się ze świadkami), lub z powodu obawy o 
ucieczkę, muszą zajść konkretne okoliczno- 
ści, uzasadniające takie obawy. Prokurator 
bojąc się koluzyi i ucieczki przesyła akta 
sędziemu śledczemu — ten także z obawy 
nie chce się sprzeciwiać; na żądanie 
obwinionego udaje się do Izby radnej, która 
nie wie o eo chodzi i daje się suggestyo- 
nować tej obawie prokuratora; kończy się 
zaś na tem, że obwinionego zamykają. Jest 
także przewidziane w ustawie przytrzymanie 
w areszcie z powodu obawy o powtórzenie 
czynu karygodnego. Ekspert przytacza z 
praktyki wypadek znany, w którym jeden 
adwokat napisał do osobistości wojskowej 
na wyższem stanowisku stojącej list; zarzu- 
cono mu gwałt publiczny przez wymuszenie; 
czy w chwili, kiedy wezwano go do sędzie- 
go śledczego pod tak ciężkim zarzutem mo- 
żna przypuszczać, że jeszcze jeden taki list 
napisze ? 

Owóż owe przepisy $ 175 p. k. są tym 
robakiem toczącym zdrowe ciało procedury 
karnej — one niszczą ludzi, niszczą spra- 
wiedliwość, niszczą i to jedyne lucidum in- 
tervallum t. j. rozprawę karną, do której 
każdy obwiniony wzdycha po kilkumiesię- 
cznem śledztwie. 

Ten strach przed aresztem śledczym 
powoduje, że obwiniony nie powołuje w sledz- 
twie świadków odwodowych, co mu zresztą 
i obrona odradza. Świadkowie ci jawią się 
dopiero na rozprawie głównej, na której spo- 
tykają się z reguły z podejrzliwością sędziów, 
wprost przeciwnie, jak obeiążający świadko- 
wie dowodowi. 

Mowca krytykuje w ostrych słowach 
areszt koluzyjny. W Anglii jest on niezna- 
ny — a skoro tam ludzie mogą żyć bez tego 
aresztu, dlaczego nie mogą żyć bez niego 
u nas? 

Wszak sędzia wyrokujący ma i tak o- 
bowiązek badać wszystkie zeznania Świad- 
ków pod względem logicznym, psychologi- 
cznym, tudzież ze względu na związek calej 
sprawy. 

Co do aresztu śledczego z powodu oba- 
wy o ucieczkę, to ten przepis ustawy odnosi 
się do włóczęgów, do jednostek nie mają- 
cych stałego miejsca zamieszkania — ale u 
nas zamykają do aresztu i takie osoby, które 


rozległej, ale opustoszałej i zubożałej dziś , 
mieściny prowicyonalnej. 

Są ślady bistoryczne całkiem pewne, 
że jeszcze w jedenastym wieku Rawenna le- 
żała bezpośrednio przy morzu Adryatyckiem, 
dziś Rawenna o dziesięć kilometrów od mo- 
rza oddalona, stoi na roziegłym stepie, pod 
mokłym i malarycznym, a ślady jej wielko- 
ści. jej historycznego znaczenia pozostały 
tylko w rozsianych po tem pustkowiu kilku 
starożytnych świątyniach, które przetrwały 


szły nad tem miastem. 


Rawenna jest jednak i dziś miastem 
portowem, ale sztucznem, gdyż w ośmnastym 
wieku staraniem papieży.zbudowano wielkim 
kosztem tak zwany kanał Corsini, który w od- 
ległości jedenastu kilometrów łączą Rawennę 
z morzami. 

Statki morskie dopływają więc bezpo- 
średnio przy stacyi kolejowej, do Rawenny, 
a w skutek tego jest w tej małej dziś mie- 
Ścinie siedziba konsulatów wszelkich państw 
europejskich i amerykańskich. 

Najstarszym pomnikiem budownictwa 
chrześciańskiego jest dzwonica przy kościele 
archikatedralnym, bo pochodzi z końca czwar- 
tego wieku! Porysowana już znacznie, ale stol. 

Inne kościoły pochodzą z piątego i szó- 
stego wieku; a więc powstały za czasów ce- 
sarza Honoryusza i pobożnej żony jego Pla- 
cydii, lub za czasów cesarza Justyniana i 
żony jego Teodory, słynnej z piękności i 
przewrotności. 


»Gazeta Lwowska«, z dnia 26 kwietnia 1904. 
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wszystkie burze, jakie w ciągu wieków 


nie mają grosza nawet na podróż do Kuli- 
kowa albo które, choćby im dano na podróż 
nie ruszą się z miejsca. Ustawa przewiduje 
wprawdzie kancyę — ale potrzebaby być 
chyba Botschildem, aby ją można złożyć. 
Mowca cytuje wypadek, że od jednego fa- 
ktora zażądano złożenia kaucyi w wysokości 
20.00 ! koron. 

Co do izby radnej, to wadą jest, że 
niema stałej izby radnej. Obecnie żąda izba 
radna od sędziego śledczego, by jak najob- 
szerniej przeprowadził śledztwo i sędzia śled- 
czy stosuje się do tego żądania, aby się nie 
narazić na zarzut pobieżnego prowadzenia 
śledztwa; prokurator również tego żąda, aby 
nie potrzebował przy rozprawie cofać aktu 
oskarżenia; przewodniczący rozprawy wycho- 
dzi z założenia, że świadek powinien tak ze- 
znawać, jak w śledztwie, bo jeżeli zeznaje 
odmiennie, to grozi mu się kryminałem. 

W dalszym ciągu wypowiedział ekspert 
kilka uwag o stosunku obrońców do 
sędziego śledczego, który nazwać mo- 
żua stosunkiem jałmużnika do dobroczyńcy. 

Mowea odmawia dzisiejszemu proceso- 
wi karnemu cechy skargowości. Po jednej 
stronie prokurator, sędzia śledczy, izba radna 
a po drugiej sam obwiniony, w areszcie zam- 
knięty, nie mogący się porozumieć z obroń- 
cą, nie wiedzący, o eo właściwie chodzi. Pra- 
ktycznej różnicy między śledztwem wstępnem 
a dochodzeniem przygotowawczem niema. 

Dr. Horowitz jest zdania, że z proku- 
ratorów, ehoć na nich najtęższych wybierają 
ludzi, nie należy robić sędziów, bo trudno 
im się pozbyć narowu podejrzeń. 

Mowca przypisuje i obrońcom wielką 
w tem winę, że praktyka wypaczyła proce- 
durę karną, bo jakkolwiek nie jest ona ide- 
alna, jakkolwiek postępowanie wstępne nie 
odpowiada wszystkim wymaganiom procesu 
skargowego, to przy dobrej woli obrońców, 
przy usilnem występowaniu w obronie praw 
oskarżonego, byłaby się wyrobiła praktyka 
inna. Niestety u nas wielka część obrony 
schodzi do prostego interesu. 

Ekspert oświadczył się więc za reformą 
śledztwa wstępnego i zakończył swą opinię 
zdaniem, że dopóki jeszcze będą istnieć 
reminiscencye tak zwanego procesu inkwi- 
zycyjnego, dopóty nie ustanie zwyczaj u- 
ważania obwinionego za przedmiot a nie za 
podmiot procesu karnego, dopóty nie mo- 
żna mówić, że stoimy na wyżynie cywiliza- 
cyi. Dopiero jeżeli to się osiągnie, wówczas 
z Cararą powiedzieć będzie można, że proces 
nasz karny jest idealny. 

Następnie zabrał głos prezydent lwow- 
skiego sądu karnego p. Stanisław Przyłuski. 
Treść tego przemówienia ogłosimy w naj- 
bliższym numerze. 

Następne posiedzenie ankiety odbędzie 
się dnia 3 maja b. r., gdyż przewodniczące- 
go jej JE. dr. Tchorzniekiego powołano na 


posiedzenie Izby panów. 


[A 
Rada Państwa. 

Na ostatniem sobotniem posiedzeniu 
Izby dep. dosłowne odczytywanie wpływu 
trwało do godziny pół do 2 (czas wiedeń- 
ski) poczem zabrał głos p. Kramarz w 
sprawie protokołu piątkowego posiedzenia i 
postawił następujący wniosek: 


W starych tych świątyniach z biegiem 


f czasu to i owo się psuło i musiało być od- 


nawiane; jedno tylko zostało całkiem nie- 
tknięte („non toccato“, jak nas uroczyście 


j zapewniał cicerone), to są wspaniałe nad 


wszelki wyraz mozaiki. 

Jakże one wyglądają? Pierwsze wraże- 
nie, jakie się odnosi, jest uczucie zdumie- 
nia i niemal niedowierzania własnym oczom. 
Nie można w pierwszej chwili uwie- 
rzyć, że się widzi przed sobą obrazy mozai- 
kowe, które liczą już półtora tysiąca 
lat! — Co za świeżość barw, eo za piękność 
i doskonałość rysunku! ani śladu starości, 
zwietrzenia lub uszkodzenia. 

W dekoracyi tła zaś najwyraźniejsza i naj- 
czystsza.... secesya! Przeplatanie kolorów 
niebieskiego z zielonym, wydłużone nad miarę 
kształty kwiatów, całe zdobnictwo takie, do 
jakiego dzisiejsza secesya dąży, ale wszystko 
prześliczne. 

Nadto mają mozaki te taki wygląd pu- 
szysty, że zdaje się, jakby te dekoracye kwia- 
towe haftowane były złotem na tle aksa- 
mitnem lub pluszowem. — Trzeba się ręką 
dotknąć, aby się przekonać, że to nie miękki 
aksamit lecz twarde kamyczki mozaikowe. 

Kompozycja i rysunek postaci ludzkich 
jeszcze eałkiem klasyczny. 

Chrystus Pan wygląda jak Apollo, apo- 
stołowie jak senatorowie rzymscy w togach 
szkarłatem obramowanych. — Matka Przenaj- 
świętsza ma postać greckiej Junony, 

W Rawennie mieli swoją odrębną ka- 


„Prezydent, mimo jasnych postanowień 
regulaminu, nie chciał wniosku pos. Strań- 
skiego, aby piątkowe nadzwyczajne posie- 
dzenie uważać za zwyczajne, poddać pod 
głosowanie, ponieważ to miało się sprzeci- 
wiać regulaminowi. Wniosek p. Strańskyego 
przyszedł na końcu posiedzenia pod głoso- 
wanie. Prezydent odmówił jednakże przyję- 
cia tego ustępu do protokołu. Mowcy przy- 
sługuje w obec tego prawo apelowania do 
Izby, aby w głosowaniu imiennem orzekła, 
czy ustęp ten ma być do protokołu przyjęty“. 

Mowca, Bazwawszy zwołanie nadzwy- 
czajnego posiedzenia ciekawym objawem, o- 
mawiał odpowiednie postanowienia regulami- 
nu i dowodził, żezwołanie owego posiedzenia 
absolutnie sprzeciwia się regulaminowi. 

Również sprzeciwia się to regulamino- 
wi, że Prezydent nie dopuścił wniosku posła 
Stranskyego co do odczytania wpływu. Nie- 
logicznem było zaś, że wniosek został do- 
puszczony na końcu posiedzenia. Oświadcze- 
nie Prezydenta, że zwołanie nadzwyczajnego 
posiedzenia nie jest prejudykatem, niewy- 
starcza i należy to na wieczne czasy zazna- 
czyć w protokole. Mowca żądał imiennego 
głosowania nad swoim wnioskiem. 

Prezydent odpowiadając wyraził ubole- 
wanie, że nie może uczynić zadość żądaniu 
p. Kramarza. (Wołania: Oho! u Czechów). 

Prezydent: Proszę o spokój. Proszę 
mnie wysłuchać. Ubolewam, że nie mogę za- 
dość uczynić ży :zeniu p. Kramarza. Wezo- 
rajsze moje postępowanie uważam za po- 
prawne i zgodne z regułaminem. (Ponowna 
wrzawa u Czechów). Ponieważ nie uczyni- 
łem zadość posłowi Kramarzowi w myśl 
$.50 co do rektyfikowania protokołów, przy- 
sługuje posłowi prawo postawić wniosek, aby 
zapytać Izbę eo do tego wniosku. Wniosek 
ten postawiono i dostatecznie poparto, dla 
tego dopuszczam do głosowania. 

Prezydent zarządził imienne głosowa- 
nie. — Wniosek 112 głosami przeciw 69 
głosom odrzucono. 

Następnie przemawiali posłowie Choc 
i Sternberg, protestując przeciwko wybo- 
rowi do Delegacyi na nadzwyczajnem posie- 
dzeniu. 

Pos. Klofacz twierdził, że podczas 
tych wyborów oddawali niektórzy posłowie 
kilkakrotnie głos, lub też, że oddawali kart- 
ki jedni za drugich. Przeciwko temu musi 
zaprotestować, jakoteż przeciwko wyborowi 
Delegacyi, oraz przeciw nieudzielaniu głosu 
przez prezydenta. 

Po stwierdzeniu przez prezydenta, że 
wybór ten jest zupełnie legalny, Izba przy- 
stąpila do obrad nad wnioskiem nagłym po- 
sła Dworzaka co do wyposażenia czeskich 
szkół wyższych. 

Poseł Dworzak wygłosił obszerną 
mowę, poczem Izba odrzuciła nagłość wnio- 
sku z powodu braku większości ?/;. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 2. 
Następne we wtorek, Na porządku dziennym 
znajdują się: 1. wybór deputacyi kwotowej, 
2. propozycya wyboru terna do Trybunału 
państwa, 8. wybory do rozmaitych ko- 
misyj i wybory uzupełniające dwóch sekre- 
tarzy, 4. pierwsze czytanie budżetu. 


Do Delegacyi zostali wybrani: 

Z Galicyi: del. Kugeniusz Abra- 
hamowicz, dr. Dulęba, Dłużański, 
dr. hr. Dzieduszycki, Apolinary Ja- 
worski, Popowski, hr. Wodzicki, za- 
stępcami ks. Sapieha i dr. Grek. 


tedrę katolicy, których nazywano „ortodoksa- 
mi*, a odrębną aryanie. — To też do dziś jest 
osobne battistero ortodoksów i osobne batti- 
stero aryanów, położone przy ulicy aryań- 
skiej; mozaiki w katoliekiem są starsze, a 
znawcy sztuki uważają je za najpiękniejsze 
ze wszystkich w ogóle, jakie się w świąty- 
niach raweńskich znajdują. 

Zachowałasię też w Rawennie dotychczas 
w pewnej mierze liturgia wschodnia; n. p. 
w niedzielę wielkanocną wedle obrządku 
greckiego, odprawił arcybiskup raweński w ko- 
ściele łacińskim Sta. Maria in porto solenne 
nabożeństwo przed specyalnym ołtarzem 
matki boskiej greckiej, a osobne plakaty za- 
praszały publiczność na to doroczne, histo- 
ryczne nabożeństwo. 

Jakoż właśnie ta „Maria grecka“ jest 
przez publiczność widocznie najbardziej czezo- 
ną; widziałem bowiem tłumy publiczności, 
modlącej się przed staroświeckim wizerun- 
kiem Matki Boskiej greckiej, niegdyś z Kon- 
stantynopola tu sprowadzonej, kiedy w in- 
nych kościołach były zupełne pustki. 

Z budynków świeckich utrzymały się 
jeszcze resztki pałacu Teodoryka Wielkiego, 
a również grobowiec tego potężnego niegdyś 
władcy, który się zachował w zupełnie do- 
brym stanie. 

Spoczywa też w Rawennie, jak wiado- 
mo, we wspaniałym grobowcu gotyckim, — 
Dante. 

(Dokończenie nastąpi). 


Dr. Teofil Gerstman. 


Z Czech: Delegatami dr. Baernreither, 
dr. Forst, dr. Kramarz, hr. Lazansky, No- 
wak, dr. Pacak, dr. Pantuecek, br. Parish, dr. 
Pergelt, dr. Schalk, zastępcami Peszke i hr. 
Deym. 

Z Bukowiny: Del. br. Wassilko, jako 
zastępca dr. Straucher. 

Z Moraw: delegatami br. Kibeck, dr. 
Licht, dr. Stransky, dr. Zaczek, zastępcami 
Seidel, Vychodil. 

Ze Sz ląs ka delegatem Franciszek Hof- 
mann, zastępcą br. Spens. 

Z Dolnej Austryi: delegami Elz, 
Kienmann, Schneider, zastępcą Huber. 

Z Górnej Austryi: delegatami 
Kbenhoch, Zehetmayer, zastępeą Grafinger. 

Z Saleburga: delegatem Hueber, 
zastępcą dr. Sylvester, 

Ze Styryi: delegatem hr. Stürgkh, 
Malz, zastępcą Wilhelm. 

Z Karyntyi: delegatem Dobernięg, 
zastępcą Tscharre. 

Z Krainy: delegatem dr. Sustersie, 
zastępcą dr. Zitnik. 

Z Dalmacyi: delegatem dr. Zaffrin, 
zastępcą Vukovic. 

Z Tyrolu: delegatem dr. Tollingerr, 
Bazzanella, zastępcą Hanueis. 

ZWoralbergu: delegatem Thurnher, 
zastępcą Loser. 

Z Istryi: delegatem dr. Bartoli, za- 
stępcą dr. Rizzi. 

Z(Gorycyi i Gradyski: delega- 
tem Lenassi, zastępeą Antonelli. 

Z Tryestu: delegatem Mauroner, za- 
stępcą Acquaroli. 


ka ka 


x 

Slav. Corresp. donosi, że poruszona 
myśl, aby czescy delegaci ze względu na 
sposób przeprowadzenia wyborów do Dele- 
gacyi złożyli swe mandaty, nie uzyskała po- 
parcia, taka bowiem rezygnacya równałaby 
się abstynencyi, która nie leży w interesie 
narodu czeskiego. — Prezydyum Klubu cze- 
skiego, t. j. posłowie: Pacak, Stransky i 
Kramat, mieli przygotowane pisemne rezy- 
gnaċye ze swych stanowisk w razie, gdyby 
Klub młodoczeski był uchwalił obstrukcyę 
przeciw wyborowi do Delegacyi. 


Wizyta prezydenta Londgia W RZ7nie. 


RAOWOOPZDAOŁ 


(Telegram). 


Rzym, 25 kwietnia. Na przyjęcie pre- 
zydenta Loubeta przystrojono bogato ulice 
prowadzące z dworca kolejowego do Kwi- 
rynału. Tłumy ludności zaległy ulice i obszer- 
ny plac przed dworcem kolejowym. Przy- 
jazdu oczekiwali król, hr. Turynu. ministro- 
wie i inni dygnitarze. 

Pociąg specyalny, wiozący Loubeta i 
ministra spraw zagranicznych  Deleassćgo 
przybył wczoraj o 4 po południu. Król uści- 
sna? serdecznie prezydenta, powitał również 
serdecznie Deleassógo, poczem nastąpiło wza- 
jemne przedstawienie osób orszaku. Wszyscy 
odjechali do Kwirynału. Tłumy wydawały 
entuzyastyczne okrzyki na cześć Loubeta. Na 
Via Nazionale powitał go krótką mową bur- 
mistrz ks. Colonna a prezydent odpowie- 
dział. O pół do 5 przybyli goście francuscy 
do Kwirynału, gdzie powitała ich królowa 
Helena. 

Wieczorem urządzono na cześć Loubeta 
pochód z pochodniami. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


Nad rzeką Jalu zachodzą nadal małe 
potyczki między oddziałami wywiadowczymi 
rossyjskimi i forpocztami japońskiemi. Doa 
oczekiwanego wielkiego starcia, jak się zdaje, 
jest jeszcze dość daleko. Jak bowiem dono- 
si namiestnik Aleksiejew, Japończycy mają 
w okolicy Wiczu dopiero mniej więcej jedną 
dywizyę wojska, która nie mogłaby podjąć 
próby przeprawienia się przez rzekę w o0- 
bliczu znacznych sił rossyjskich. Stwierdzo- 
no też, że Japończycy są jeszcze zajęci bu- 
dowaniem łódek i pontonów, a więc czynią 
dopiero przygotowania do zamierzonej wię- 
'kszej akcji. 

k * 

W ciągu dnia wczorajszego i dzisiaj 
w nocy otrzymaliśmy następujące depesze : 

Soeul. (Biuro Reutera). Kursujące tu 
pogłoski o większem starciu na Jalu, nie 
potwierdzają się, przyznają jednakże wszy- 
scy, że ciągle odbywają się małe potyczki, 
trudno atoli dowiedzieć się szczegółów o 
nich. Nieprawdopodobnem jest, aby nieba- 
wem miał nastąpić atak głównych armij. 

Posłaniec, który przybył z Gensan, do- 
nosi, że Rossyanie spalili w miejscowości 
Sióng-czin japoński konsulat i koreański 


dom celny, a ostrzeliwali urząd telegrafi- 1 


czny, poczem — jak sądzą — cofnęli się na 
północ. Obecność japońskiej eskadry na wy- 
brzeżu wschodniem zapobieże dalszym po- 
dobnym próbom Rossyan. 

Petersburg. Według urzędowych ra- 
portów : Dnia 22 b. m. panował nad rzeką 
Jalu spokój. Dnia 21 spotkał się rossyjski 
oddział wywiadowczy z Japończykami na 
bardzo bliską odległość, gdyż rossyjskie ło- 
dzie przepłynęły na brzeg koreański rzeki 
Jalu. Łodzie japońskie usiłowały odeiąć je, 
ale je przy pomocy ognia armainiego zato- 
piono. Kapitan sztabu Stnenezyna, zraniony 
w tej walce, zmarł. 

Petersburg. Namiestnik Aleksiejew 
wydał obwieszczenie, według którego parow- 
ce państw neutralnych, schwytane w pobli- 
żŻn wybrzeży Kwantungu i w rejonie opera- 
cyi floty rossyjskiej, a mające na pokładzie 
aparaty do telegrafu bez drutu, oraz kores- 
pondentów, którzy za pomocą tych aparatów, 
nie objętych konwencyami międzynarodo- 
wemi, dają nieprzyjacielowi wiadomości, bę- 
dą uważane za skonfiskowane, a korespon- 
denci owi będą stawieni na równi ze szpie- 
gami. Rossyjskich przedstawicieli zagrani- 
cznych wezwano okólnikiem, aby o tem za- 
wiadomili rządy państw obcych. 


Petersburg. Z powodu pogłoski o 
interwencyi angielskiej w wojnie rossyjsko- 
japońskiej Swiet ogłasza artykuł, który koń- 
czy słowami: Rossya nigdy nie posługiwała 
się obcą pomocą, natomiast innym pomaga- 
ła. Rossya nie żąda pomocy, ani też żadnej 
interwencyi. Tylko słowo cara ma w Rossyi 
znaczenie. W telegramie do admirała Ale- 
ksiejewa scharakteryzował car naszą walkę 
z Japonią w następujących słowach: „Wal- 
ka ta będzie miała za zadanie ostatecznie 
umoenić przewagę Rossyi na brzegach Ocea- 
nu Spokojnego“. Dla osiągnięcia tego celu 
jest koniecznem, by Japonię zwyciężyć i zmu- 
sić, aby się poddała i na szereg lat straciła 
ochotę do śmiałych awantur wojennych. Je- 
żeli tak nie postąpimy, stracimy całą powa- 
gę na Wschodzie. Obecną wojnę można w 
jednem pytaniu zdefiniować: Kto będzie 
dzierżył hegemonię na azyatyckiem wybrze- 
żu Oceanu Spokojnego, Rossya czy Japonia? 
Podział lub porozumienie w tej kwestyi jest 
niemożliwem, wszelka więc interwencya w 
obec znaczenia i honoru Rossyi jest niedo- 
puszczalną. 

Łódź. (T.pr.) W skutek wojny 15.000 
robotników jest pozbawionych zarobku. Zor- 
ganizowano akcyę celem dostarczania im bez- 
płatnych obiadów. 


KRONIKA 


Lwów, 25 kwietnia. 


— Z œ. i k. armii. Najj. Pan zamia- 
nował generał-porucznika Maurycego hr. Attemsa 
komendantem dywizyi kawak ryi w Krakowie. 

— JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nistaw hr. Badeni bawi w Radzierhowie, zkąd 
dziś wieczorem powróci do Lwowa. 


— Z e. k. kolei państwowych. 
W okręgu dyrekcyi lwowskiej mianowano komi- 
sarza bndownietwa Karola Barvić'a w Zagórzu, 
zastępcą naczelnika sekcyi konserwacyi tamże. 

Franciszek Osak, robotnik konserwacyi kolei 
w Rzeszowie, który przez lat 25 nieprzerwanie 
i wzorowo pełnił swe obowiązki na tem samem 
miejscu, otrzymał w dniu swego jubileuszu od 
przełożonej dyrekcyi krakowskiej zaszczytne wy- 
razy uznania i remuneracyę w kwocie 200 K. 

— P. Jan Gebethner, reprezentant 
wielkiej, zasłażonej ficmy naktadowo - księgar- 
skiej w Warszawie (Gebethner i Wolff) bawi w 
mieście naszem. P. Gebethner przybył na pogrzeb 
ś. p. Piotra Chmielowskiego. 

— Z Akademii umiejętności. Ko 
misya do badania historyi sztaki w Polsee ukon- 
stytuowała się w tych dniach, wybierając prze- 
wodniczącym prof. dr. Maryana Sokołowskiego, 
zastępcą p. Leonarda Lepszego, sekretarzem zaś 
na dwa lata następne dr. Jerzego Kieszkowskiego. 

Posiedzenie wydziału historyczno - filozofi- 
cznego odbędzie się dziś, w poniedziałek o go- 
dzinie 6 wieczorem. 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Rawicz, 
rodem z Brzeżan, otrzymał na Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw. 

P. Stanisław Kasznica, rodem z Warszawy, 
kandydat prawa Uniwersytetu warszawskiego, 
praktykant konceptowy Namiestnietwa, p. Ulryk 
Goldberger, rodem z Krakowa i p. Rafał Tau- 
benschlag, rodem z Przemyśla, otrzymali na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów prawa. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 maja b. r. wejdzie w życie urząd pocztowy w 
miejscowości Qdrzechowa (pow. Sanok) ze zwy- 
kłym zakresem czynności i nazwą Odrzechowa. 
Miejscowy okręg doręczeń nowego urzędu poczto- 
wego stanowić będzie gmina i obszar dworski 
Odrzechowa, zamiejscowy zaś przysiółek Odrze- 


Mymoń. 
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— Posiedzenie wydziału „Związku ro- 
dzicielskiego* odbędzie się dziś po południu. 

— Miejska Rada zdrowia, zwoływana 
w ostatnich dniach dwa razy na posiedzenia, 
nie mogła obradować, gdyż kilku z pp. radnych 
zaniedbało przybyć na posiedzenia. 

— Ze spraw miejskich. Prezydent 
dr. Małachowski rozpoczął dziś lustracyę V. de- 
partamentu przemysłowego. 

Dziś po połndniu odbędzie posiedzenie 
sekcya IV. sanitarna, na którem rozpatrywać 
będzie między innemi sprawy: wyznaczenia sta- 
nowisk dla sprzedaży ryb, rozszerzenia ementa- 
rza Łyczakowskiego, popierania ruchu obeych 
we „Lwowie, faktorów w rzeźni miejskiej, ste- 
rylizacyi wągrowatego mięsa i rewizyi koni do- 
rożkarskich przez weterynarza miejskiego. 

Komisya wodeciągowa znów na dzisiejszem 
po południowem posiedzeniu zajmować się bg- 
dzie sprawą dostarczania wody z wodociągów 
miejskich dla Zakładu obłąkanych w Kulpar- 
kowie. 

— Tow. politechniczne we Lwowie 
urządza we średę, dnia 27 b. m., zamiast zgro- 
madzenia tygodniowego, wycieczką gremialną do 
nowego Muzeum przemysłowego we Lwowie o 
godzinie 5 po południu, na którą zaprasza swych 
członków. Punkt zborny na wałach Hetmańskich 
przed kawiarnia Wiedeńską. 

— Z Kasyna miejskiego. W piątek, 
29 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem kon- 
cert gal. Tow. muzycznego (z fundacyi Ś. p. dr. 
Malinowskiego). Bilety od poniedziałku, dnia 25 
b. m. 

+ Muzeum przemysłowe. Nowy 
gmach jubileuszowy Muzeum pryemysłowego miej- 
skiego otrzymał już częściowy konsens na zamie- 
szkanie, a to dla ubikacyj cddanych do nżytku 
Towarzystwu przyjaciół sztuk pięknych. Równo- 
cześnie rozpoczął magistrat kroki o uwolnienie, 
w myśl istniejących w tej mierze norm, tego 
gmachu jako przeznaczonego na cele kulturalne, 
od wszelkich podatków. 

Calkowite wykończenie i oficyalne oddanie 
do użytku gmachu muzealnego nastąpi — wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa — najdalej z 
końcem maja. 


— Pielgrzymka polska do Rżymu. 
W dniu dzisiejszym wyrusza z Krakowa, jako 
punktu zbornego, wielka pielgrzymka polska Ma- 
ryańska do Rzymu. Droga prowadzi na Wiedeń, 
dokąd przybędą pielgrzymi we wtorek rano, a 
zaraz po południu dnia tego wyruszą ka Pon- 
tebbie i zatrzymają się d. 27 b. m. w Padwie, 
dokąd przybędą po południu. Z Padwy nazajatra 
uda się pielgrzymka do Loreto itum przenocuje, 
a d 28 b. m. w południe wyjedzie do Assyżu. 
Do Rzymu przybędzie d. 30 b. m. wieczorem. 
W pielgrzymce bierze udział około 500 osób. 
Wraz z patnikami wyjeżdżają do Rzymu: 
ks. biskup-sufragan krakowski Nowak i ks bi- 
skup-sufragan przemyski Fischer. Nadto udadzą 
się do Rzymu: JE P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr Badeni, prezes Akademii umiejętności 
JE. Stanisław hr. Tarnowski, ks. Władysław 
Sapieha, hr. Ignacy Krasicki z Bachórza, prezes 
dr. Włodzimierz Kozłowski z Zabłociee i wiele 
jeszcze innych osób, celem wspólnego z pątnika 
mi połskimi posłuchania u Ojca św., które jest, 
według dotychczasowych dyspozycyj -- namna- 
czone na dzień 5 maja. 

Osobno wyjechali do Rzymu już parę dni 
przedtem wszyscy książęta Kościoła z naszej pro- 
wincyi. JE. ks. Arcybiskup lwowski dr. Józef 
Biiczewski i ks. biskup tarnowski Walega ba- 
wią juź w Rzymie; w piątek zaś wyjechali: ks, 
Arcybiskup ormiański Józef Teodorowicz, ks. Arey- 
biskup-sufragan lwowski Józef Weber i ks. bi- 
skup przemyski dr. Pelczar. 

Z Krakowa donoszą nam dziś: Pielgrzymka 
Maryańska wiezie z sobą adres do Ojca św., 
oprawny w śliczaą tekę, projektowana przez uta- 
lentowanego malarza Uziembłę, a wykonaną bar- 
dzo ładnie w znanym od lat wielu krakowskim 
zakładzie introligatorskim p. Roberta Jahody. 
Teka ta jest nowym dowodem rozwoju i postępu 
sztuki stosowanej, opartej na tak niedawno je- 
szcze lekceważonych motywach ludowych. Styli- 
zacyę ich pojął artysta wdzięcznie a pracownia 
p. Jahody odpowiednim kunsztem nadała jego 
pojęciu właściwy wyraz. Ozdobny przedmiot składa 
się z dwóch białych skórzanych okładek, inkru- 
stowanych zabarwionemi skórami w kolorach na- 
rodowych. W pośrodku bogatej ornameptacyi ja- 
śnieje herb Piuga X. wraz z umieszczonymi u 
góry i u dołu herbami Polski i Litwy, wytwor- 
nie rzeźbionymi ze srebra. 


Nowy bank ; od firmą „Bank akcyj- 
ny związkowych kas oszczędności* powstać ma 
we Lwowie. 


— Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej odbądzie się we wtorek, dnia 26 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie komisyi wy- 
delegowanej do zbadania nadużyć popełnionych 
w IX departamencie magistratu. 


— Nowa defraudacya. Przy rewizyi 
przedsiębranej w tutejszej filii austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu przez jej 
dyrekcyę wyszło na jaw, że Zakład ponosi stratę 
wskutek sprzecznego z iustrukcyami a nieprawi- 


|ehowy Pastwiska i gminy Sieniawa, Rudawki i ; dłowego postępowania jednego z wyższych urzę- 
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ostatecznie szkodą w kwocie 47.708 K., a doty- 
ezącego urzędnika oddalono natychmiast. 

4: Nagła śmierć. Na strzelnicy woj- 
skowej zmarł wczoraj nagle zajęty tam przy ro- 
botach ziemnych robotnik, 58-letni Jan Tekele. 
Lekarz miejski stwierdził nagłą śmierć wskutek 
gruźlicy płuc. 

Zwłoki odstawił komisaryat III dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A W sprawie tajemniczej śmierci roz- 
nosiciela pocztówek Bazylego Kamińskiego, którego 
przed trzema tygodniami znalezicno w miejscu 
ustępówem na placu Strzeleckim, wdrożono na 
nowo dochodzenia i aresztowano dwóch zarobni- 
ków Józefa Sawkę i Władysława Tliúskiego pod 
zarzutem rabunku i gwałtu publicznego. Przeciwko 
aresztowanym są bowiem pewne poszlaki, że obaj 
obrabowali Kamińskiego, a następnie zapehali 
go do otworu kloacznego, gdzie znalazl! śmierć 
wskutek apopleksyi. 

A Umysłowo chorego Jiwfa Pa- 
włowskiego, który wczoraj rano wywołał na ulicy 
wielką awanturę, oddała policya w opiekę komi- 
saryatowi II dzielnicy. 

— Blub panny Wandy Dorożewskiej, 
córki tutejszego starszego radey i powiatowego 
dyrektora skarbu, z p. Stefanem Doroszem, po- 
rucznikiem 19 p. obr. kraj., odbędzie się w so- 
botę, dnia 30 b. m., o godzinie 6 po południu 
w kościele 00. Bernardynów. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Wincenty Zajączkowski, lustrator Dyrekcyi 
domen i lasów, weteran z r. 1863;4, w 59 roku 
życia; — Włodzimierz Jarocki, b. kapitan wojsk 
rossyjskich, b. oficer wojsk polskich z r. 186% 4, 
w 70 roku życia; —- Karolina Borowiec, żona 
lakieraika kolei państwowych, w 43 roku życia. 

— Nowy gmach Akademii han- 
dlowej w Krakowie. Z Krakowa donoszą: 
Ouegdaj pod przewodnictwem wiceprezydenta mia- 
sta dr. Leo odbyło się posiedzenie komisyi, która 
przyjęlu wypracowane przez architekta p. Jana 
Zawiejskiego plany na budynek Akademii han- 
dlowej w Krakowie, Gmach trzypiętrowy mieścić 
się będzie w miejscu, gdzie "brenie ujeżdżalnia 
pod Kapucynami, która zostanie zbaurzoną. Bu- 
dowa rozpocząć się ma d. | lipca b. r, i w tym 
roku zostanie ukończoną, a budycek Akademii 
zostanie oddany do użytku w roku przyszłym. 

— Z Sambora donoszą do jednego z 
pism tutejszych: Antoni Bodnar, rodem z Bor- 
szczowa, który z. r. w kaneelaryi dywizyjnej w 
Stanisławowie skradł plany mobilizacyjne i 1000 
koron, został tu przez żandarmeryę poznany i 
przyaresztowany. Prócz kosztowności znaleziono 
przy nim 12858 K. i rewolwer nabity. Bodnar 
przybył ta z Krakowa i zajechał do hotelu Cen- 
tralnego, 

— Kongres medycyny wewnętrznej w 
Lipsku zakończył w piątek swoje obrady, które 
trwały od 18 b. m. Na zjazd przybyło kilku 
lekarzy polskich, między innymi dr. Harajewicz 
z Maryenbadu i dr. Rapoport z Krakowa, 

— Katastrofa kolejowa. Z Pragi do- 
noszą nam: Na linii kolejowej Uście - Cieplice 
zdarzyła się w sobotę o godzinie 4 min. 15 po 
południu wskutek trąby powietrznej katastrofa. 
Trąba powietrzna 8 wagony osobowe i jeden po- 
cztowy podniosła z toru i z niego zrzticiła, Dwa- 
dzieścia dwie osóby odniosły rany, z tych 6 cięż- 
kie. W okolicy wiele domów jest uszkodzonych, 
a wiele drzew zostało powyrwanych z korze- 
niami. 

— Międzynarodowy kongres dla psy- 
chologii doświadczalnej rozpoczął swoje obrady 
w (Giessen. Ze wszystkich krajów Europy przy- 
byli na kongres uczeni i to nie tylko psycholo- 
gowie i psychiatrzy, lecz także filozofowie, fizya- 
logowie, fizycy i prawni*y. Pomiędzy uczestnika- 
mi znajduje się również pewien proboszcz. 

— Wyprawa do bieguna Północ- 
nego. Rząd kanadyjski wysyła nową wyprawę 
do bieguna Północnego. Kierownitiem taianowany 
został kapitan Bernicr z Ottawy, który już od- 
był jednę podróż do bieguna. 


Notatki Włeracko- artystyczna 


(s. b.) Z sali koncertowej. P. Wer- 
nera Alberti ego zareklaimowano u nas jako „ry- 
cerza wysokiego C+. Gdyby p. Alberti nie po- 
nadto mie posiadał, gdyby nawet tylko to © 
było jego największą zaletą, nie wartałoby go 
ani słyszeć, ani o nim pisać. Wszystkie te bo- 
wiem bWraetwa i rycerstwa tenorów, polegające 
na tem, że ktoś ma wysokie B, H i C, impo- 
nują co najwyżej tym, którzy ze sztuki zrobili 
rzemiosło, a których niestety między śpiewaka- 
mi więcej, aniżeli między innymi muzykami. 
W grnncie sa to rzeczy śmieszne, tak samo jak 
śmiesznem byłoby, gdyby chwalono n. p. piani- 
stę za to, że ma wyrobiony dragi palee lewej 
ręki. 

Na szczęście p. Alberti posiada jeszcze 
inne kwalifikacye. Cały głos jest rozległy i silny, 
a właśnie wysokie tony stanowią jego najsła- 
bsza stronę, bo wychodzą bardzo forsownie. Śp'ew 
p. Alberti' ego jest miejscami bardzo artystyczny. 
Jakie są jego kwalifikacye sceniczne, trudno oce- 
nić po występie estradowym, tem bardziej, że 


* dników. Po najściślejszych badaniach sprawdzono i zdaniem mojem najlepiej wypadły właśnie pieśni, 


a zwłaszcza Beethovena „Die Himmel preisen“ 
i Schumanna „Ich grolle nicht“, odśpiewane 
ciepło i z wielkiem odczuciem kompozycyi. Eks- 
peryment natomiast z aryą z „Halki“ uważam 
za nieudały i niepotrzebny. Nie może nam być 
przecież miłem kaleczenie języka polskiego choćby 
w śpiewie przez artystę, który zgiła nic nie mówi 
po polsku i który też w ducha kompozycji tak 
typowo polskiej wniknąć nie jest w stanie. 

Jeszcze energiczniej należy się zastrzedz 
przeciw temu, by orkiestra brała udział w apłau- 
zie publiczności przez bicie „tuszów“ — jej rzeczą 
jest ukompaniować i odegrać swoje rzeczy przy- 
najmniej porządnie, a i to nie zawsze się jej 
niestety w „Filharmonii* udaje. 


P. Helena Bogorska, niespodziewanie 
zawezwana telegraficznie przez dyrekcję war 
szawskich teatrów, zmuszoną byřa dziś rano wy- 
jechać. Wobec tego w dzisiejszem przedstawieniu 
„Słodkiej dziewczyny“ w roli Loli Winter wy- 
stapi p. Helena Miłowska, po powrocie z gościn- 
nych występów w Warszawie. 
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Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek po raz trzydziesty trzeci 
„Słodka dziewczyna“, operetka w 3 aktach H. 
Reinhardta., Ostatni i pożegnaluy występ gościn- 
ny Heleny Bogorskiej, artystki teatrów war- 
szawskich. 

We wtorek na dochód Towarzystwa dzien- 
uikarzy polskich po raz pierwszy „Cavalleria 
Lwowiana*, parodya muzyczna w 1 akcie przez 
Maksymiliana Kramera, zlokalizował Adolf Ki- 
ozman, muzyka Bogumiła Zeplera. — Po raz 
pierwszy „Orainquebille*, rzecz w 3 odsłonach, 
napisał Anatol France, przełożył Jerzy Zuław- 
ski. — Po raz pierwszy „Na Olimpie“ 14 obra- 
zów z legendy Henryka Sienkiewicza, układu 
artysty malarza Stauisława Jasieńskiego z mu- 
zyka Konst. Górskiego. legendę wyglosi pan 
Chunieliński. 


We środę po raz piąty „Gejsza“, japońska ! 


operetka w 3 aktach Sidney Jonesa. 

We czwartek „Markiz de Priola*, sztuka 
w 4 aktach H Lavedana. Rozpocznie: „Cottil- 
lon*, komedya w 1 akcie Lavedana. Jedyne przed - 
stawienie artystów francuskich z Paryża z p. 
Le Bargy, artystą Komedyi francuskiej i Hen- 
ryką Roggers, artystką teatru Gymnase. 

W piątek po raz pierwszy „Doktor Ren- 
tlow*, dramat w 3 aktach przez Michalinę 
Schwarzównę (nagrodzony na konkursie drama 
tycznym Wydziału krajowego). 

„Madej zbój*, do którego przygotowuje się 
wspaniałą wystawę, pójdzie w pierwszych dniach 
maja. 


Piotr Chmielowski. 


Rodzina ś. p. Piotra Chmielowskiego 
otrzymała w ciągu soboty i dnia wezoraj- 
szego, cały szereg telegramów i pism kon- 
dolencyjnych. 

Akademia Umiejętności w Kra- 
kowie nadesłała następujący telegram: 

„W imieniu Zarządu Akademii Umie- 
jętności przesyłamy najgorętsze wyrazy współ- 
czucia i wyrażamy głębokie ubolewanie z po- 
wodu straty, jaką nasza instytucya 1 spo- 
łeczeństwo poniosło. Stanisław Tarnowski. 
Bolesław Ulamowski. 

Polskie Towarzystwo filozo- 
ficzne w Warszawie: „Jaśnie Wielmo- 
¿na Pani! Imienien Wydziału „Polskiego 
Towarzystwa filozoficznego“ składamy J W Pa- 
ni wyrazy głębokiego wspólezucia z powodu 
zgonu ś. p. Jej Męża, a członka naszego To- 
warzystwa. Oałem sercem dzielimy boleść 
JWPani z powodu straty znakomitego histo- 
ryka literatury naszej i niestrudzonego pra- 
cownika na polu filozofii. Prof. dr. M. War- 
tenberg, dr. Jam Eukasiewicz." 

Towarzystwo literackie im. 
Adama Mickiewicza: „Wielmożna Pa- 
ni! Jak gromem z jasnego nieba wiadomo- 
ścią o zgonie ś. p. prof. Chmielowskiego ra- 
żeni, zasyłamy Wielmożnej Pani w umieniu 
Towarzystwa literackiego im. Adama Mickie- 
wicza słowa najserdeczniejszego współczucia 
w chwili tak strasznego, a niespodziewane- 
go zgonu. Pamięć czcigodnego ś. p. Męża 
Pani, droga dla każdego, komu na sercu le- 
ży dobro polskiej nauki, tem droższą pozo- 
stanie dla nas, dla których ś. p. Profesor 
był zawsze orędownikiem najlepszym i przy- 
jacielem najwierniejszym. Oby wyrazy po- 
wyższe choć w części ulżyły żalowi głębo- 
kiemu Wiełmożnej Pani i Jej osieroconej 
Rodziny. Z wyrazami głębokiej czci i powa” 
żania: Dr. Bronisław Gubrynowicz, dr. Wil- 
helm Bruchnalski, dr. Edward Porębowicz, 
dr. Bronisław Czarnik, Tadeusz Pimi, Hen- 
ryk Kopia.“ 

Rektor Politechniki lwowskiej 
nadesłał pismo: „Wielnożna Pani! Racz Pani 
przyjąć wyrazy głębokiego żalu i współczu- 


jcia z powodu zgonu Jej Męża, zacnego oby- 


watela, znakomitego uezonego i profesora. — 
Kępiński, Rektor Szkoły Politechnicznej*. 

Prócz tego nadeszło bardzo wiele pism 
i telegramów kondolencyjnych: od JE. P. 
Ministra oświaty dr. Hartla, JE. P. Namiest- 
nika Andrzeja hr. Potockiego, od szefa se- 
keyi dr. Uwiklińskiego z Wiednia; z War- 
szawy od: Korzona, Kallenbacha, Libickie- 
go, Meyeta, Dieksteina, Ireny Karłowiczowej, 
dr. Z. Kramsztyka, Wojciecha Szukiewicza 
i od redakcyj pism warszawskich. 

+ * 
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Imieniem Uniwersytetu lwow- 
skiego złożył w sobotę kondolencyę wdo- 
wie Rektor ks. Fijałek i zawiadomił ró- 
wnocześnie o bolesnej stracie jaką poniósł 
Uniwersytet lwowski, P. Ministra oświaty 
i wszystkie Uniwersytety austryackie. 

Imieniem wydziału filozofi- 
cznego złożyli wczoraj kondolencye rodzi- 
nie ś. p. Chmielowskiego prof. dr. Kolessa 
i prof. dr. Antoniewicz. 


= 


Na ręce J. M. Rektora ks. Fijałka nad- 
chodzą również co chwila ze wszystkich stron 
kraju I z zagranicy telegramy i pisma kon- 
dolencyjne. 

Uniwersytet Jagielloński na- 
desłał następujący telegram : 

„Uniwersytet Jagielloński odczuwa bo- 
leśnie żalobę, którą zgon ś. p. Chmielow- 
skiego okrył Wszechnicę iwowską i składa 
hołd pamięci tego znakomitego uczonego. 
Krzymuski, rektor“. 

Henryk Sienkiewiez pisze: „Za- 
syłam wyrazy szezerego żalu z powodu stra- 
ty. jaką poniosła nauka polska i Uniwersy- 
tet lwowski“. 

Z Warszawy otrzymał ks. Fijałek kilka 
telegramów, między innymi następujący od 
grona uczonych i literatów: 

„Na ręce Waszej Magnificencyi prze- 
syłamy wyrazy najgłębszego współczucia z 
powodu zgonu wielkiego uczonego: Korzon, 
Aleksander 1 Władysław Jabłonowscy. Kel- 
łenbach, Pułaski, Sobieski, Libicki, Lorente- 
wicz, Seczutowski, Wolf, Latuseewski, Brze- 
giúski, Koskowski, Sobierajski, Gulle, Chrea- 
nowski“. 

Od współpracowników Gazety 
Polskiej w Warszawie: „Szczerze bolejąc nad 
stratą profesora Piotra Chmielowskiego prze- 
syłamy Wszechnicy lwowskiej wyrazy głę- 
bokiege żalu. Aleksander Czechawski, Zdzi- 
sław Deinbicki, Edward Maleszewski, Zygmwwi 
Mosskawski, Bronisława Neufeldówna, Hen- 
ryk Opieński, Leon Papieski, Włodzimierz 
Tromjiczyński, Ludwik Włodek. 

Telegram kondolencyjny nadesłał ró- 
wnież redaktor Gazety Handlowej p. Kem- 
pner. 

Rektorat lwowskiej Politechni- 
ki nadesłał następujące pismo: 

„Magnificencyo! Imieniem grona pro- 
fesorów Szkoły politechnieznej składa Re- 
ktor na ręce Jego Magnificencyi wyrazy głę- 
bokiego żalu i współezucia z powodu straty, 
którą Uniwersytet ponosi przez zgon ś. p. 
Piotra Chmielowskiego, znakomitego męża 
nauki i profesora. We ILwowie, 23 kwietnia 
1904 r. Kepiński, Rektor“. 
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JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni nadesłał następujący tele- 
gram na ręce wdowy: „Proszę Panią przy- 


jać wyrazy najgłębszego współczucia Z po- 


wodu tak ciężkiej straty, jaką wraz z naj- 
bliższą rodziną odczuwa boleśnie całe pol- 
skie społeczeństwo. 
m ik 
H 

Odkolegów s. p.Chmielowskie- 
go zo Szkoły głównej w Warszawie 
nadszedł wczoraj do Rektora Uniwersytetu 
ks. Fijałka następujący telegram: 

Z powodu zgonu męża krajowi, literatu- 
rze ojczystej dobrze zasłużonego, serdeczne 
współubolewanie lączą koledzy ze Szkoły 
głównej w Warszawie: T. Sztembart, M.i 
A. Zielińscy, F. Potrzebski, J. Lipiński, F 
Ochimowski, J. Makomaski, B. Daszewski, 
J. Klimontowicz, W. Łaski, B. Reichman, 
J. Bruner, S. Modzelewski, F. Skulski, J. 
Konopczyński, A. Perl, A. hr. Starzeński, 
W. Kaczyński, A. Harland, K. Szretter, F. 
Rajkowski*. 

Nadto nadesłali telegramy: Młodzież 
polska w Stanisławowie, grono nauczyciel- 
skie gimnazyum polskiego w Cieszynie, re- 


dakcya miesięcznika pedagogicznego w Cie- 


szynie, Koło zakopańskie T. S. L., tarnow- 
ski oddział Tow. literackiego im. Mickiewi- 
cza, Mikołaj Reichman z Warszawy, Woj- 
ciechowie Szukiewiczowie z Warszawy, To- 
warzystwo tatrzańskie z Krakowa, dalej ze 
Lwowa: Towarzystwo nauczycieli szkół wyż- 
szych. 
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W sobotę o godzinie 6 wieczorem od- 
było się posiedzenie wydzialu filozoficznego 
Uniwersytetu lwowskiego, zwołane z powodu 


5) 


|śmierci ś. p. Chmielowskiego. Posiedzenie 


zagaił dziekan gorącem wspomnieniem, po- | 


święconem pamięci nieodżałowanego zmar- 
łego, poczem wydział uchwalił wydelegować 
dziekana wydziału dr. Kolessę, który imie- 
niem wydziału filozoficznego przemówi nad 
trumną zmarłego. Osobno przemówi jeden z 
członków senatu akademiekiego imieniem 
senatu. 


= 

Posiedzenie komitetu w spra- 
wie urządzenia pogrzebu s. p. Chimie- 
lowskiego odbyło się wczoraj w południe w 
„Ozżytelni akademiekiej* pod przewodnictwem 
p. Krobiekiego. Uchwalono następujący pro- 
grain pogrzebu: 

Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 
3 po poludniu z domu przy ul. (tołębiej. 
Przy wyniesieniu zwłok odśpiewa chór aka- 
demieki „Beati mortui*. Z balkonu przemó- 
wi imieniem wydziału filozoficznego dziekan 
prof. dr.. Kolessa. Kondukt pogrzebowy ru- 
szy następnie ulicami Gołębią i Mochnackie- 
go i zatrzyma się przed gmachem biblioteki 
uniwersyteckiej. Tutaj przemówi imieniem 
senatu akademickiego i całego Uniwersytetu 
prorektor prof. dr. Ochenkowski. Kondukt 
ruszy następnie pl. Akademickim, Halickim 
przez ulicę Piekarską na cmentarz Łycza- 
kowski, 

Na czele pochodu postępować będą de- 
legacye stowarzyszeń rękodzielniczych ze 
sztandarami: „Gwiazda* i „Skała“, Towa- 
rzystwo im. Kilińskiego i t. d. Potem dele- 
gacya „Sokoła“, weteranów z r. 1563/4, za- 
rządy lwowskich kół Tow. „Szkoły ludowej“, 
delegacye polskiej młodzieży postępowej 
Wszechnicy warszawskiej z wieńcem, mło- 
dzież akademicka z wieńcem, duchowieństwo 
i rydwan ze zwłokami. 

Nad otwartą mogiłą, po odprawieniu 
modłów, pierwszy przemówi imieniem Tow. 
naukowego im. Mickiewicza dr. Bronisław 
Gnbrynowiez, następnie im. Związku pol- 
skiego Stow. akadem. „Ogniwo“. „Czytelni 
akademickiej“, „Koła akad. T. S. L.“ i „Bra- 
tniej pomocy słuch. weterynaryi* przemówi 
p. Prószyński, a imieniem stow. akad. „Ży- 
cie*, „bratniej pom. słuch. Politechniki“, 
„Bratniej pom. słuch. Wszechniey*, „Koła 
im. Kościuszki T. S. L.*, „Wspólnej nau- 
ki“, oraz polskiej mł. postęp. Uniw. war- 
szawskiego i słuchaczów leśnietwa p. Do- 
wnarowicz. 

Na zakończenie odśpiewa chór teatral- 
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„Czcigodna Pani! . 

W bolesnej chwili, w której stratę ś. p. 
Małżonka Twego na równi z Tobą, Czcigo- 
dna Pani, odczuwa nauka polska i całe na- 
sze społeczeństwo, Wydział Towarzystwa dla 
popierania nauki polskiej, żywo przejęty zgo- 
nem wybitnego uczonego i najlepszego oby- 
watela, zasyła (i wyrazy najserdeczniejszego 
współczneia. Za Wydział Towarzystwa dla 
popierania nauki polskiej, Dr. Wiktor Halim, 
za sekretarza, A. Matecki, prezes. 

x + 


Zwloki ś. p. Chmielowskiego złożone 
zostaną tymczasowo na cmentarzu 4ycza- 
kowskim. Rodzina powzięła zamiar przenieść 
zwłoki w najkrótszym czasie do Warszawy 
lub do Zakopanego. 
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Ed 
W chwili, gdy oddajemy numer na 
prasę, odbywa się pogrzeb ś. p. Chmielow- 
skiego, z którego dokładne sprawozdanie po- 
damy jutro. 


- ROSPOJARSTWO 1 HANDIL 


Bank galicyjski dla handlu i prze- 
mysłu. Walne zgromadzenie akcyonaryuszy 
odbyło się w Krakowie dnia 23 b. m. przy 
niezwykle licznym udziale akcyonarynszy 
reprezentujących sztuk 5375 akcyj czyli K. 
2,150.000, 1075 głosów. 

Przewodniczący, prezes Banku, Fran- 
Giszek Slęk zagaił posiedzenie wzywając wy- 
dział rewizyjny, by przedłożył swe sprawo- 
zdanie. Komitet rewizyjny stwierdził zgodność 
dat bilansowych za r. 1903 oraz rachunek 
zysków i strat z księgami Banku. Wykazany 
bilansowo zysk za rok ubiegły wynosi K. 
106.510.76, z czego na Filię Lwowską przy- 
pada brutto K. 50.442.96. Skonstatowawszy, 
że dla pozycyj wątpliwych znajduje się u- 
tworzona rezerwa K. 442.153.05 oświadcza 
komitet, iż odpisy na straty pochodzące z 
lat dawniejszych wynoszą w tym roku K. 
271.2317.57, a w uwzględnieniu wykaza- 
nego bilausowo zysku K. 106.510.7%6 i ra- 
chunku rezerwy K. 18.11231 redukuje się 
strata niepokryta do przeniesienia na rok 
następny do sumy K. 140.594.%%. Sprawo- 
zdanie to przyjęto do wiadomości, i udzie- 


ny pieśń żałobną. Komitet dopuścił tylko | |gno zarządowi Banku absolutoryum. — Za- 


dwa przemówienia młodzieży. 
LU e iF 
Tow. akademickie „Ognisko“ 
w Czerniowcach przysłało do „Czytelni aka- 
demickiej“ telegram kondolencyjny z powo- 
du zgonu ś. p. prof. Piotra Chmielowskiego. 
Prezydyum stałej komisyi de- 
legatów kół Iwowskieh T. S. L, wzy- 
wa członków Tow. do licznego udziału w 
pogrzebie ś. p. prof. Chmielowskiego. 
* E 
Ed 
Na pogrzeb przybyli: Z rodziny 
s. p. Chmielowskiego pp. Baranowscy z War- 
szawy; zapowiedzieli przyjazd brat ś. p. Ohmie- 
lowskiego, kanonik z Warszawy, ks. Antoni 
Chmielowski. p. Sygietyński i dyr. Kotarbiński 
z Krakowa. Jako reprezentant N. Ref. przy- 
był p. Prokesch. 
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Wszystkie sobotnie polskie dzienniki 
lwowskie i krakowskie poświęciły ś. p. Zmar- 
łemu gorące nekrologi. 

Również i sobotnie lwowskie pisma ru- 
skie poświęciły ś. p. Chmielowskiemu bardzo 
ciepłe wzmianki. 

Rusłan scharakteryzowawszy pokrótce 
działalność zmarłego uczonego i obywatela 
i złożywszy hold jego zasługom, pisze tak 
dalej : 

„Społeczeństwo polskie trochę zapóźno 
przypomniało sobie jednego z najlepszych 
swych synów. Sterane dlugoletnią ciężką pra- 
cą zdrowie $. p. Chmielowskiego, złamało się 
pod nowym ciężarem. Między studentami i 
w ogóle w całym Lwowie wiadomość o śmier- 
ci znakomitego profesora obudziła powszech- 
ny żal i smutek. My także wspominając z 
uczuciem szczery i ludzki stosunek do ru- 
skieh studentów, rzucamy z głębokim żalem 
grudkę ziemi na jego świeżą mogiłę wraz ze 
słowami: „Wieczną niech będzie pamięć nie- 
strudzonego szerimierza idei“. 

Diło również poświęca zmarłemu cie- 
płe wspomnienie, wyrażając żal, że ś. p. 
Chmielowski tylko przez jeden kurs zajmo- 
wał swe stanowisko profesorskie i że Wszech- 
nica lwowska straciła w nim jednego z rze- 
czywiście sympatycznych profesorów. 

Hałyczanyn, podniósł działalność nau- 
kową zmarłego, nazywając go „pierwszorzę- 
dnym znawcą i autorytetem krytycznym w 
polskiej literaturze“. 
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Towarzystwo dla popierania 
nauki polskiej przesłało na ręce wdowy 
następujące pisino : 
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vzad Bankn w swem sprawozdanin zaznaczył, 
ze uporządzował ostatecznie interesa Banku, 
objęte pod koniec roku 1902. W ciągu r. 
1908 zrealizowano z weksli kwote koron 
1,524.589.25, z nieruchomości K. 66.953.65. 
z towarów K. 32.771.868, z dłużników K. 
1,229.546.98, oddział zastawniezy zmniejszył 
się o kwotę K. 54.118 czyli razem koron 
2,907.979.66. W aktywach Banku znajduje 
się wierzytelność do Binku kredytowego w 
likwidacyi sumą koron 2,218.15%, a w tej 
kwocie pretensya do kopalni wosku w Bory- 
sławiu K. 1,785.089 75, zaś w rubryee „Pa- 
piery publiczne“ emisye cukrowni Lmbna i 
Szreniawa wartości bilansowej K. 913.283.05, 
Wartość pretensyi do Birysławia i wymie- 
nionych efektów, nie da się obecnie okre- 
ślić, zarząd jednak zaznacza, że przedsiębior- 
stwo borysławskie zostało skonsolidowane i 
po kilku latach strat dało pewien do- 
chód czysty w roku ubiegłym i expertyzy i 
badania pozwalają mieć coraz lepsze zdanie 
o wartości tych kopalń; że dalej wałory cu- 
krowe dały w roku ubiegłym dochód, i że 
cukrownictwo w Królestwie polskiem jest 
szezęśliwiej położone, niż w naszym kraju, 
W każdym razie suma w te interesa inwe- 
st.wana K. 2,698.373.435 nic jest tak latwą 
do zrealizowania i cięży na płynności kapi- 
tału akcyjnego, którego jednak w zupełno- 
ści nie wyczerpuje, lecz nawet pozostawia 
zwyżkę w kwocie K. 1,095.626. 

Reszta aktywów kryje zupełnie długi 
Banku, a może być wedie zasad bilansowa- 
nia uważaną za zupelnie pewną. Jeżeli i z 
tych aktywów z czasem przyjdzie cos do od- 
pisania. to będą to kwoty nieznaczne. nie 
przechodzące miarę normalnych odpisów, 
które każdy rozważnie kierowany zaklad eo: 
rocznie w swych bilansach uskuteczaia. — 
Przez odpisy bowiem tegoroczne i wstawie- 
nie w rubryce „Rachunki przenosne“ po- 
krycia 472.13308 koron usunięto z bilansu 
wszystkie pozycye, które nie przedstawiały 
wedle dzisiejszego swego stanu bilansowej 
wartości. W ciągu roku 1908 zmniejszono 
koszta administracyjne o dalszą kwotę 
62.989-39 koron. Pomimo, że Bank w roku 
ubiegłym nie robił żadnych interesów zysk 
roczny z obrotów wynosi 106.510*76 koron. 

Sprawozdanie o stanie funduszu eme- 
rytalnego urzędników i sług Banku przyjęto 
do wiadomości. 

Wydział rewizyjny, składający się z 5 
osób na walnem zgromadzeniu z dnia 16ógo 
maja 1903 wybranych. do zbadania bilansu 
za rok 1902 i w związku z tymże będących 
rachunków lat poprzednich obu zakładów w 
Krakowie i we Lwowie, w końcu do zbada- 
nia przyczyn Strat i określenia ewentualnych 


odpowiedzialności dawnego zarządu, — wy- 
pracował dwa sprawozdania, jedno większo- 
ści, reprezentowanej przez pp. Schfitza, Wie- 
lowieyskiego i Włodka, drugie zaś mniej- 
szości, reprezentowanej przez pp.: dr. Be- 
dnarskiego i dyrektora Strzyżowskiego. — 
Zgromadzenie po przeprowadzonej dyskusyi 
przyjęło 1043 głosami przeciw 82 wniosek 
mniejszości wydziału Wniosek ten brzmi: 
Wydział rewizyjny nie może przyjąć gwa- 
rancyi co do wartości aktywów bilansu w 
pewnej części, w przeświadczeniu jednak, że 
wzmocniony fachowemi siłami i zreorgani- 
zowany Bank przy skrzętnej i oszczędnej go- 
spodarce w przyszłości powetuje straty przez 
akcyonaryuszy poniesione, wstrzymuje się z 
wnioskiem na udzielenie absolutoryumn dla 
niektórych członków zarządu poprzedniego, 
a wnosi udzielenie absolutoryum zarządowi 
obecnemu. Zastrzegając tedy do niektórych 
osób poprzedniego zarządu całą ewentualną 
odpowiedzialność za winy w skutek złej go- 
spodarki tegoż wynikłe i odmawiając mu w 
skutek tego absolutoryum, — wniosek na 
udzielenie absolutoryum' zarządowi nowemu 
opiera wydział na następujących podsta- 
wach : 

1. obecny zarząd uchronił tenże Bank 
od grożącej mu katastrofy w 1902 r. i u- 
dzielił mu poparcia kilku instytucyj krajo- 
wych , 

2. obecny zarząd powstrzymawszy ro- 
bienie dalszych interesów, dążył skutecznie 
do szybkiego zrealizowania i uporządkowa- 
nia dawniejszych interesów zawikłanych, co 
mu się też zupełnie udało ; 

3. tenże zarząd w sprawozdaniu swem 
za 1902 miał odwagę postawienia akcyona- 
ryuszom. interesów Banku jasno ; 

4. tenże zarząd odpisał w ciągu 1902 
i 1903 przeszło milion koron strat tak, że 
już dzisiaj prawdopodobnie nieprzewidzia- 
nych dalszych strat obawiać się nie należy, 
a sporną może być tylko kwestya wartości 
niektórych aktywów Banku, przyczem jednak 
zauważyć musimy, że aktywów nie nabył 
nowy zarząd, lecz je objął po dawnym; 

5. tenże zarząd nietylko, że nie spo- 
wodował żadnej nowej straty dla Banku, ale 
i owszem położenie Banku poprawił i Bank 
w znaczną gotówkę ściągniętą z interesów 
zawikłanych zaopatrzył. 

W końcu dokonano wyborów uzupeł- 
niających do Rady zawiadowczej i komitetu 
rewizyjnego. Do Rady zawiadowczej jedno- 
głośnie wybrani zostali: z okresem urzędo- 
wania 8-letnim: pp. Franciszek Slęk, Lu- 
dwik Baldwin Ramułt, dr. Wilhelm Binder 
i dr. Kazimierz Czarnik, na 2 lata pp.. dr. 
Stanisław Schiätzel i dr. Tadeusz Bednarski. 
Do komisyi rewizyjnej weszli: dr. Alfred 
Waldemar Wasiłowski i dyrektor Józef Strzy- 
żowski, a jako zastępca p. Teofil Zarembski. 
Po dokonanym wyborze pp.: dr. Śchiitzel 
(reprezentujący największego akcyonaryusza 
Jakóba hr. Potockiego) oraz prezes Slęk wy- 
razili podziękowanie pp Laskowskiemu, Zgór- 
skiemu i Sędzimirowi za ich pracę około 
podniesienia instytucyi, p. Ramułt zaś wy- 
raził takie samo uznanie wydziałowi rewizyj- 
nemu. P. Schütz, jako prezes wydziału, dzię- 
kując za miłe słowa zaznaczył, że wszyscy 
członkowie wydziału pracowali gorliwie i w 
dobrej wierze, jeżeli zaś były jakie różnice, 
to obecnie panuje zupełna zgoda. 

Po'zgromadzeniu odbyło się posiedze- 
nie nowo wybranej Rady zawiadowczej, która 
się ukonstytuowała, wybierając prezesem p. 
Franciszka Slęka a wiceprezesem p. Ludwika 
Baldwin Ramułta. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan, jak donoszą z Wiednia, 
zwiedzi urządzoną tam wystawę spirytusową 
we środę o godzinie 10 przed południem. 


Jak się Fremdenblatt dowiaduje, bez- 
podstawną jest podana przez niektóre pisma 
wiadomość, jakoby podróż Najj. Pana do 
Budapesztu miała być zaniechaną. Najj. Pan 
uda się do stolicy Węgier zgodnie z pier- 
wotnym planem dnia 2 maja. 


Konfereneya wspólnych PP. Ministrów 
dla ustalenia budżetu na r. 1905 odbyła się 
dnia 24 b. m. przed południem pod prze- 
wodnictwem P. Ministra Spraw zagrani- 
cznych hrabiego Gołuchowskiego. Posiedzenie 
trwało do godziny wpół do drugiej. Brali 
w niem udział: P. Minister spraw zagra- 
nieznych hr. Gołuchowski, P. Minister woj- 
ny generał porucznik Pitreich ; wspólny Mi- 
nister skarbu br. Burian, dalej PP. Mini- 
strowie Prezydenci dr. Koerber i hr. Ti- 
sza, obustronni PP. Ministrowie skarbu dr. 
Boehm-Bawerk i Władysław Lukaces, jakoteż 
komendant marynarki br. Spaun. 

Następnie o godzinie 2 po południu 
odbyła się w Burgu pod przewodnictwem 
Najj. Pana wspólna Rada Ministrów i trwała 
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do godziny 4 po południu. Ponieważ i ona 
nie ustalila jeszcze pewnych kwestyj, pozo- 
stających w zawieszeniu, nie można przeto 
na razie było ustanowić terminu zwołania 
Delegacyj. 

Po wspólnej Radzie przyjął Najj. Pan 
węgierskiego Ministra Prezydenta na au- 
dyencyi, która trwała przeszło godzinę. 

O godzinie 7 min. 40 wieczorem wy- 
ruszyli węg. Minister Prezydent hr. Tisza i 
Minister skarbu Władysław Lukacs z po- 
wrotem do Budapesztu. Obaj oni w ciągu 
dnia kilkakrotnie konferowali z Ministrem 
przy Królewskim Dworze hr. Khuen - He- 
deryarym. 

Na sobotnim wieczornym bankiecie, 
danym na cześć uczestników międzynarodo- 
wej wystawy spirytusowej w Wiedniu, Prezy- 
dent gabinetu dr. Koerber powitał członków 
zagranicznych rządówi podziękował im za u- 
dział w wystawie. Następnie omówiwszy, zna- 
czenie przemysłu spirytusowego wzniósł toast 
na cześć prasy, wystawców i gości. 


U P. Ministra kolei żelaznych dr. Wit- 
teka była w sobotę deputacya werkmistrzów 
kolejowych i innych funkcyonaryuszy kole- 
jowych z obrębu galicyjskich dyrekcyj kolei 
państwowych i wręczyła mu memoryał z 
prośbą o poprawę stosunków awansowych i 
kilkoma innemi jeszcze życzeniami. P. Mi- 
nister zapewnił, że Rząd zajmuje się gorli- 
wie sprawą ulepszenia awansów, a co się 
tyczy sprawy mieszkań, to wskazał na usi- 
łowania Zarządu kolei, zmierzające do wybu- 
dowania osobnych domów z samemi pomie- 
szkaniami dla niższych funkcyonaryuszy ko- 
lejowych. 

Prezydyum w Delegacyach przypadnie 
tym razem Izbie posłów. Wedle Slav. Corr. 
godność prezydenta dostanie się bar. Pari- 
schowi, lnb dr. Ebenhochowi. 

Pogłoska, jakoby wybrani delegaci cze- 
sey zamierzali złożyć mandaty, okazała się 
biędną. 


Wspólny Minister skarbu Burian udał 
się dnia 24 b, m. do Bośnii na objażdżkę. 
W towarzystwie Ministra znajduje się cy 
wiloy adlatus baron Kutschera, bawiący od 
dni paru w Wiedniu. Minister wróci do 
Wiednia dnia 6 maja. Po ukończeniu obrad 
Delegacyj ma, jak od dłuższego czasu zapo- 
wiadano, baron Kutschera ustąpić ze swego 
stanowiska, a cywilnym adlatusem miano- 
wany zostanie szef sekcyjny przy rzadzie 
krajowym w Bośnii, baron Benko. Baron 
Kutschera przydzielony być ma jako szef 
sekcyjny do wspólnego Ministerstwa skarbu. 


W walnem zgromadzeniu Ligi antipo- 
jedynkowej, które się odbędzie w Wiedniu 
dnia 27% b. m., wezmą między innymi udział 
ks. Löwenstein, ks. Leyen i ks. Czartoryski, 
jako reprezentanci Ligi niemieckiej, bawar- 
skiej i galicyjskiej. 


Z dobrze poinformowanej strony obja- 
śniają, że powołanie rezerwistów z grona u- 
rzędników kolejowych na Węgrzech musia- 
ło nastąpić w myśl $ 12 VI. art. ustaw, z 
r. 1889, gdyż uregulowanie ruchu kolejowe- 
go pozostaje w ścisłym stosunku ze spraw- 
nością armii. 


Zapewniają, że rokowania celne między 
Austryą i Niemcami weszły już w ważne 
stadyum. Onegdaj austro-węgierskiemu amba- 
sadorowi w Berlinie p. Szoegyeny-Marichowi 
udzielono już do zakomunikowanin żądania 
Austro-Węgier co do traktatów. Równocze- 
śnie podobny krok uczyniły Niemcy. 


W sobotę zamknięto sesyę parlamentu 
duńskiego. Wedlug informacyi pism kopen- 
haskich, nastąpiło to z powodu, że Izba de- 
putowanych nie załatwiła jeszcze przedłoże- 
nia w sprawie zmiany ustawy karnej, wpro- 
wadzającego między innemi karę chłosty 
za zbrodnię gwałtu i zbrodnie przeciw mo- 
ralności, i ponieważ przedłożenie to natra- 
fiło na taki opór, także w łonie samego mi- 
nisteryum, iż w ogóle uchwalenie jego stało 
się nieprawdopodobnem. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 25 kwietnia. (Tel. pr.) Dziś 
o godzinie 9 rano w katedrze przed olta- 
rzem św. Stanisława odprawił kardynał Pu- 
zyna Mszę św. na intencyę Maryańskiej 
pielgrzymki do Rzymu. Przed ołtarzem przez 
cały czas Mszy klęczeli ks. biskup Fiszer i 
biskup Nowak. Na około kaplicy w głównej 
nawie zebrało się przeszło 200 pielgrzymów. 
Wzruszającym był moment, gdy pielgrzymi 
ze wszystkich dzielnie zaśpiewali kościelną | 


pieśń w języku ojczystym. Po Mszy prze-; 
mówił ks. kardynał od ołtarza, podnosząc 
znaczenie pielgrzymki polskiej do Rzymu, 
celem uczczenia rocznicy dogmatu Niepoka- 
lanego Poczęcia N. P. Maryi. Pielgrzymi 
zwiedzali następnie katedrę i kościoły. Od- 
jazd do Rzymu wieczorem o godz. 6. 

Kraków, 25 kwietnia. (Tel. pr.) De- 
putacya właścicieli kopalń i robotników naf- 
towych z Borysławia i Schodnicy przybyła 
dziś do Krakowa, celem przedłożenia staro- 
stwu górniczemu Żądania wyłączenia prze- 
myslu naftowego od obowiązku utrzymywa- 
nia Kasy brackiej. W deputacji, upoważnio- 
nej do reprezentowania całego przemysłu w 
Galicyi, biorą udział: prezes Tow. naft. Go- 
rayski, dyrektorowie Długosz, Kapellner, Ko- 
marnicki, Wacław Wolski, hr. Zamoyski, Ta- 
rasiewicz, Liebermann; z ramienia robotni- 
ków inż. Fedkowicz, Inwał, Maciej Wohlfeld, 
Hofman i inni. Deputacya uda się z Krakowa 
do Wiednia, do Ministra rolnictwa. 


Wiedeń, 25 kwietnia. Z okazyi 50-ej 
rocznicy zaślubin Najj. Pana odbyło się 
wczoraj nabożeństwo w obecności Najj. Pana, 
poczem Monarcha złożył w grobowcu 0O. 
Kapucynów wieńce na trumnach ś. p. Ce- 
Sarzowej i Areyksięcia Rudolfa. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Pp. Ministro- 
wie Gołuchowski, dr. Koerber i Wittek zwie- 
dzili dzisiaj wystawę spirytnsową. 

Wiedeń, 25 kwietnia. P. Minister han- 
dlu Call wyjechał wczoraj do Abbazyi. 

Budapeszt, 25 kwietnia. Prezes ga- 
binetu hr. Tisza powrócił tu wczoraj przed 
poludniem z Wiednia. O godz. 11 odbyła 
się rada gabinetowa. 

Berlin, 25 kwietnia. Redaktor na- 
czelny pisma Zie Woche Dobert został ska- 
zany za zdradę tajemnic wojskowych na 7 
dni twierdzy. Zdradę tę popełnił przez to, 
że dał w swem piśmie rysunek nowego ob- 
wałowania Metzu i dodał do niego krótkie 
objaśnienie. 

Berlin, 25 kwietnia. Dziś nastąpiła wy- 
miana not austryacko-węgierskiej i niemie- 
ekiej w sprawie odnowienia traktatów han- 
dlowych. 

Petersburg, 25 kwietnia. Szef Aka- 
demii Mikołajskiej gen.-porucznik Głazow 
został mianowany kierownikiem ministerstwa 
oświaty. 

Oleron, 25 kwietnia. Na bankiecie, 
wydanym na cześć prezydenta gabinetu p. 
Combes, wygłosił Combes mowę, w której 
oświadczył, że koniecznem jast wyswobodzić 
Francyę z pod klerykalizmu. Sabinet nie 
ograniczy się do walki z = 
lecz przyjdzie także z programem reform so- 
cyalnych, w którym wystąpi przeciw wszel- 
kim w ogóle przywilejom. Nie należy je- 
dnakże mieszać religii z klerykalizmem. - 
Oddzielimy — rzekł Combos — religię od 
klerykalizmu i religię utrzymam y. 

Johannisburg, 25 kwietnia. Botha 
oświadczył, że jest obrazą dla burgherów 
podsuwać im zamiar wywołania powstania. 
Chcą oni popierać rząd. 


Zamknięcie sesyi sejmu węgierskiego. 


Budapeszt, 25 kwietnia. Gdy prezy- 
dent Perczel otworzył dzisiejsze posiedzenie 
Izby deputowanych, wręczył nu prezes ga- 
binetu hr. Tisza Najwyższe pismo odręczne, 
prosząc o odczytanie go. czemu Perczel bez- 
zwłocznie zadość uczynił. 

Pismo to zawiera królewski reskrypt, 
zamykający sesyę sejmu węgierskiego. 

Treść pisma odręcznego wywołała na 
lewicy wiełki niepokój i wzburzenie, ponie- 
waż spodziewano się, że Izba zostanie tylko 
odroczona. 

Prezydent Perczel ogłosił natychmiast 
po odczytaniu pisma, że Izba przyjmuje re- 
skrypt z wiernością i lojalnośelią do wiado- 
mości. 

Pos. Ugron prosi o głos celeim posta- 
wienia wniosku. Prezydent odmawia, gdyż 
na podstawie regulaminu po zamknięciu sesyi 
wszelkie wnioski są niedopuszczalne. 

Prezydent odczytuje protokół z dzisiej- 
szego posiedzenia. Do protokołu zabiera głos 
pos. Ugron, zauważając, że reskrypt nie za- 
wiera terminu otwarcia nowej sesyi. i 

Pos. Lengyel omawia naruszenie jego | 
nietykalności jako posła, podczas wczoraj- | 
szego aresztowania go. 

Prezydent odbiera mu głos. | 

Protokół weryfikowano i posiedzenie ! 
oraz sesyę zamknięto. | 

Zamknięcie sesyi o tyle różni się od; 
odroczenia, że w razie odroczenia sesyl po- | 
siedzenie musi być do 3 dni zwołane, jeśli | 
tego 20 posłów zażąda. Po zamknięciu zaś | 
sesyi, posiedzenia mogą być na nowo pod- 
Jęte tylko na podstawie nowego Pak 


królewskiego. Xej 
Echa strejku kolejowego na 
Węgrzech. 


sr 


„Budapeszt, 25 kwietnia. Komitet; 
strejkowy wydał następującą odezwę do ko- ' 


lejarzy: „Wszystkie opozycyjne stronnictwa 
przyrzekły pisemnie, że nasze żądania popra, 
ale pod tym warunkiem, jeżeli powrócimy 
znów do pracy. Wierzymy temu przyrzecze- 
niu i spodziewamy się, że opozycyjne stron: 
nictwa użyczą poparcia naszej słusznej spra- 
wie; przyjmujemy tę okazaną nam życzli- 
wość, z prawdziwą wdzięcznością. Cheemy 
się tem odwzajemnić, że odpowiednio do ich 
życzenia wzywamy naszych kolegów, aby po- 
wrócili do pracy. Ruch nasz niechaj trwa dalej, 
ale świadomi odpowiedzialności na nas cię- 
żącej, nie chcemy was dlużej narażać na 
szkody, a społeczeństwa węgierskiego na za- 
wikłania*. Koledzy! bez wahania wra- 
cajcie natychmiast do pracy“. 

Budapeszt, 25 kwietnia. Dziś kur- 
sują wszystkie pociągi dzienne. Ruch pocią- 
gów w nocy jeszcze częściowo ograniczony. 

Budapeszt, 25 kwietnia. Naczelny 
zarząd węgierskich kolei państwowych wy- 
stosował dziś do naczelników wszystkich sta- 
cyj z wyjątkiem stacyj Szeglec i Rakosz, te- 
legraficzne awizo, aby przyjęto do służby 
zgłaszających się strejkujących. Co do sta- 
cyj Szeglec: i Rakosz, które są ogniskiem 
ruchu strejkowego, wydane będą surowe za- 
rządzenia. 

AW 25 kwietnia. Z pomiędzy 
strejkujących zgłosiło się 1960 rezerwistów, 
powołanych do służby, Ź tych 100v przyję- 
to natychmiast do służby, wypłacono im za- 
raz płacę 9 K. 80 hal. z góry, jako rezerwi- 
stom. Zostaną oni jutro wysłani do wyzna- 
czonych im miejsce slużbowych. Po większej 
części należą oni do budapeszteńskiegoo 33 
de [A 


Nowy strejk. 


Budapeszt, 25 kwietnia. Wożniey 
wozów ciężarowych na zgromadzeniu, w któ- 
rem wzięło ich udział 6000, uchwalili dzis 
rozpocząć strejk. 

Debreczyn, 25 kwietnia. Weg. Biu- 
ro koresp. donosi: Robotniey strejkujący wy- 
wołali dziś na placu targowym burzliwe zaj- 
ścia. Przyszło do bójek. Wyruszyło wojsko 
i rozproszyło tłumy. Przedsięwzięto areszto- 
wania. 


Krwawe zaburzenia. 


Wielki Warażdyn, 25 kwietnia. 
W miejscowości Elesd zwołano na wczoraj 
zgromadzenie partyi niezawisłości. Obiegała 
pogłoska, że socyaliści che} temu przeszko- 
dzić, co okazało sie prawdziwem. Na zgro- 
madzeniu tłumy Wołochów przeszkadzały mo- 
wom węgierskim. Gdy wezwania do spokoju 
nie odnosiły skutku, wezwano z W, Waraż- 
dynu wojsko. Tymczasem żandarmi chcieli 
uspokoić tłum, gdy nagle jeden z socya- 
listów strzelił z rewolweru i śmier- 
telnie zranił wachmistrza żandarmeryi Resza; 
tenże miał jednak tyle jeszcze siły, że strze- 
Mł i położył trupem napastnika, 
poczem sam ducha wyzionął. Wów- 
czas żandarmi dali salwę do tłumu; 
23 osób padło trupem na miejscu a 
około 40 ciężkie odniosło rany. 
Z Warażdynu nadeszły dwie kompanie pie- 
choty i szwadron huzarów. Również w są- 
siednich miejscowościach miały wybuchnąć 
rozruchy; nadeszły wiadomości, że podpalo- 
no tam domy i wysłano wojsko. 


Kwestya macedońska. 


Konstantynopol, 25 kwietnia. Wali 
skoplijski Szakir basza wyjechał celem u- 
kończenia pacyfikacyi okręgu, objętego ru- 
chem albańskim. 

Istniejące różnice zdań między amba- 
sadorami rossyjskim i austryackim a Portą 
co do warunków umowy w sprawie zaanga- 
żowania 25 zagranicznych oficerów do żan- 
darmeryi, są już, jak się zdaje, wyrównane. 
Porta jednak nie chce jeszcze złożyć po- 
trzebnych na utrzymanie żandarmeryi mace- 
dońskiej 250.000 funtów tureckich. 


WOJNA 


rossyjsko-japańska. 


MRNA p 


Petersburg, 25 kwietnia. General 
Flug telegrafuje z Portu Arthura pod dniem 
24 b. m., że doniesienie Morning Post, iż 
Japończycy przekroczyli rzekę Jalu jest nie- 
uzasadnione. = 

Port Arthur, 25 kwietnia. Parowiec 
należący do dziennika Daily News, który 
zbliżył się do Portu Arthura, został przy- 
trzymany przez Rossyan, a następnie odsta- 
wiony na pełne morze. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


zmikeoemita Kawa. 


Zasład deniystyrczuy 
Dr. Karala Jakubowskiego 


ul. Klementyny Tańskiej |. 3, I. piętro, (obok Hotelu 
Georgea) gedziny ord. 9—1 i 3-5 po poł. 


Prol dr. Grzegorz Ziembicki 


operator i prymaryusz krajowego 


szpitala powszechnego, 
przeprowadził się na ul. Mickie- 
wicza i. 12. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
àof, Listy hipoteczna koronowe, 
4al Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowana, 
4>j, Listy Tow. kred ziemskiego, 
4'j,9/, Listy Banku krajowego, 
ś8/, Listy Banku krajowego, 
ej, Oblipscpe kumunalne Banku kraj, 
Asji, Pożyczkę krajową, 
42/, Gal. Obligacye propinacyjne i wezel- 
fie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
żkcye gal. Towarzystwa eloktrytcznego. 
Pspisry te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokłsdniejszyra kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. upra, gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


(rowany metylowy meu- 
š toiu eter) wielokiotnie 
Zna kliuikach i przez 
lekarzy jako wprost 
idealny środek przeciw 
kataralny uznany. Przy 
zwykłym katarze uży- 
wą się waty fermano- 
wej (puszka 40 hal.) 
przy silnys: katarze na- 
leży używać z polece- 
pia lekarskiego pasty- 
lek (25 hal.) do inna- 
lacyi za vomocą flasze- 
ezki inhalaeyjnej. — 
Środek zdumiewajacy, a przy początkach kataru 
prawie niezawodny. Dostać można we wszystkich 
aptekach. 


Przyjechali de Lowa. 
Unia 25. kwietnia 1904. 
HOTEL GUORGE. 
PP. J. hr. Tarnowski z Chożelowa, Z. hr. 


Tarnawsti z Krekowa, J. Młodecki z Monasterzysk, 
B. Za!eski z Podoia, J. Rylska z Krakowa, J. Wy- 


„FORMAN“ (chlo- | 


HOTEL EUROPEJSKI 


PP. S. Skarzyński ze Studzienki, E. Klemen- 
siewicz z Krakowa. 
HOTEL FRANCUSKI. 
P. A. Omieliński z Wołynia. 
HOTEL IMPERIAL. 
P. M. Łukasiewicz z P. dhajczyk. 


Wystawy I Muzea, 


Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. $ tej do |-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 1l-tej do 1-szej. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i swiat uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 


żykowski z Tarnobrzega, K. Lipiński z Kamieniey, | 3-ciej do 5-tej po połudziu. 
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Licytacye. 
792 (8273 3—3) | 
LICYTACYA. 
Niniejszem rozpisuje się licytacyę | 
ofertową na budowę 4 klasowej szkoły | 


L. 


w Wiśniczu nowym. 

Cena kosztorysowa wynosi 49.951 
kor. 12 hal. 

Oferty należycie wystawione, pod- 
pisane, opieczętowane i zawierające 
wadyum 1/20 część  zaofiarowanej 
kwoty wynagrodzenia, wnieść należy 
najdalej dnia 4. maja 1904 do godz. 
5 wieczór do Urzędu miejskiego w Wi- 
śniczu nowym. 

Budowa ma być wykonaną we- 
dług planów, wyłożonych w Urzędzie 
miejskim w Wiśniczu nowym, gdzie 
też ogólne i szczegółowe warunki są 
do przejrzenia. 

Wiśnicz nowy, d. 19. kwietnia 1904. 
Burmistrz. 


L. cz. E. 335/4 (5) (8262 3—3) 

Ne żądanie Izaka Schónkera w Zem- 
brzycach, zastąpionego przez adw. dr. Józefa 
Korna, odbędzie się deia 30. maja 1904 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
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własnej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 815 kor. 
Najniższa cena wynosi 543 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | L, cz E. 200/4 (4) 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 7. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 147/4 (4) (8263 3—3) 
Na żądanie Racheli z Blumenstocków 
Nattel w N. Sączu, zastąpionej przez pełno- 
mocnika dra J. Hammerszlaga adw. kraj. w 
Limanowej, odbędzie się dnia 6. czerwca 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Li- 
manowej, licytacya połowy realności lwh. 
164 ks. gr. gm. kat. Siekierczyna obj. Wi- 
ktoryi Zając własnej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 262 kor. 50 hał. 
Najniższa cena wynosi 175 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się da 


! 


| 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 


dnia 26 kwietnia 1904. 


w sądzie 
Nr. 5. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Limanowa, dnia 12. kwietnia 1904. 


(3264 3—3) 

Na żądanie p. Kaziinierza Lipińskiego 
w Kamienicy, zastąpionego przez adw. dr. 
Hamerszlaga, odbędzie się dnia 20. marca 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Li- 
manowej, lieytacya całej realności lwh. 5563 
ks. gr. gm. Kamienica obj. Pawła Jawora 
własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 333 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny), protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
Ę ge niżej wymienionym, w biurze 

l też 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Limanowa, dnia 15. kwietnia 1904. 


384 gm. Długoszyn wynosi kwotę Jð koron 
93 h-l., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta(wyciagtabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w kaacelaryi sądowej. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiera podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 

| ciężary na powyższych częściach nieruchomo- 
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ści bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- | 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

Powyższe części nieruchomości sprze- 
dane będą jedna po drugiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 25. marca 1964. 


L. cz. E. 1912/3 (4) (3299 2—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Myślenicach, zastąpionej przez peł- 
nomocnika dr. Emila Ade!mana, odbędzie 
się dnia 13. czerwca 1904 o godz. 10 przed 
południem, w biurze Nr. 8 w Limanowy, licy- 
tacya realności lwh. 17 i 316 ks. gr. gm 
kat. Limanowa obj. Leiba Horowitza własnej. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 9400 kor. 

Najniższa cena wynosi 4700 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć knpie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Limanowa, dnia 15. kwietnia 1904. 


L. 36.302. (3353 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w Ja- 
sielskim okręgu budowniczym w latach 1905, 
1906, 1907, odbędzie się 10. maja 1904 w 
c. k. Starostwie w Jaśle licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1205 do 
stawić się mającego wynoszą: 29.604 kor. 
25 hal. za 8530 m?. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankistach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na l koronę i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cea jednostkowych nie tylxo 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecia na wia- 
ściwem miejscu podać nazwę kamienisłomu 
lub szutrowiska i ofiarowana cenę jednostio- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na kazdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 31. marca 1904. 


L. 87.355. (3354 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Zaleszczyckim okręgu budowniczym w latach 
1905, 1906 i 1907 odbędzie się 10. maja 
1904 w e. k. Starostwie w Zaleszczykach 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 
dostawić się mającego wynoszą: 45.390) ko- 
ron 42 hal. za 6383 m3. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny !2-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazsę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejm'wała kilka kamieniołomów | 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy | 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- ` 
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poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach ; 
urzędowy:h, albo zawierające jakiskolwiek , 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
risyę przeprowadzającą lieytaeyę zwrócone, | 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty | 
przyjmoważe, 

Z. e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 31. marca 1904. 


HH. cup. E. 1018/3 (10) (3348 1—3) 
Oroaomene Esperopry. 

Ha nonupaae Oómoro piIsHuqo kpe- | 
XASOBOTO JaBe1sSHA „IA Llanuauiu i Byko- 
BHBH B JikBinanmi y JIBBOBi, Bixóyjąe ca 
10. maa 190% nepeg noayxdem o 9 rogami 
B HECHE O3HadeHiM Cyril, KOMHATA 4. 7, lie 


części realności lwh. 1066 gm. Pomorzany , 
objętej, zobowiązanej własnych, składającej | licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 


się z pb. 61, na której pobudowany jest par- 
terowy dom drewniany, gliną leptony. 

Wspomniane wyżej części nieruchomo- 
ści, wystawione na licytacyę, są ocenione na 
179 koron. 

Najniższa cena wynosi 85 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
pienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


peropr peaabHocra oóBATOi BAK. rim. 4. %0jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
KB. Ip. Tpom. CTpynkis 3 npaHajewaTo- | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
CTAK, CKJAAIOdOi CA 8 mapun. Óyą. 4. 188 | rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 


i rp. 4. 
14411, 1454, 1455, 18881, 1833,2, 18341, 


1369, 1409, 1413, 1439, 1440, | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, d!a których jakie prawa lub cię- 


15342, 1834, 1858, 1856, 1657, 2006, 2009, | żary na powyższych częściach nieruchomości 


2012, 2089, 2211, 2208. 


bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


Iipoxara ca mawia HeqBumamicre ej wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


onimesa Ha 13.930 KopoH, NpuEBJIEWHICT HA 
740 Kopon. 

Hańsnsma norada BuHocaTz 9760 xo- 
pom, MHoHmanie Toi KBOTH He BixÓyje CA 
upojam. 

VeaoBa ueperopry MOryT Ti IO MAWT 
OXOTY KyHOBaTU, IepermaHyrH B HhMHsme 
osHadepim cyzi, KomHara u Ô. 

Ii. x. Cya noBirosnń, Biain IV. 

Orrana, za 1. nBiraa 1904. 


L. cz. E. 51/4 (3376) 
Zobowiązana Magda Hnatyszya w Siwce. 

Dnia 3. maja 1904 o godzinie 8 rano į 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. Sądu 
tutejszego lieytacya połowy realności whl. 
147 gm. Siwka-Ugarsthal. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 175 kor. 

Najniższa cena, wynosi 117 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie. 

Warunki lieytacyjne i inne oduośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział, I. 

Ksłusz, dnia 1. kwietnia 1904. 


L. ez. E. 228/4 (3373) 
Zobowiązany Iwan Wojciecha w Wistowie. 

Dnia 3. maja 1904 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. Sądu 
tutejszego lieytacya a) 3/8 części realności 
whl. 10%, b) połowy realności whl. 492 gm. 
Wistowa objęte wraz z przynależnościami, 
składsjącemi się z chaty. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 493 koron, ad 
b) na 225 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 329 koron, 
ad b) 150 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 1. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 1113/3 (10) (3390) 
Zobowiązana Serla Steinberg, właścicielka 
realności w Pomorzanach. 

Na żądanie wierzycielki egzekwującej | 
Hindy Tbaler, jako prawonabywczyni Chaima 
Grossa odbędzie się dnia 9. maja 1904 o go-; 
dzinie 11 w sądzie niżej wymienionym, w 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Zborów, dnia 5. marca 1904. 


L. cz. E. 18/4 (9) (3895) 

Dnia 5. maja 1904 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya a) 
1,4 części posiadłości whl. 100 i b) 1/8 czę- 
ści posiadłości whl. 126 kg. Derewlany obję- 
tych wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu i ehlewa. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1444 kor. 25 hal., 
przynależności zaś na 75 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 3) 894 kor. 
50 hal., ad b) 115 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedzź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka strum., dnia 21. marca 1904. 


L. cz. E. 941,3 (6) (3347) 

Na żądanie Józefa Bartfelda z Kudry- 
niee odbędzie się dnia 26. maja 1904 o 9 
godzinie przed połudaiem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya real- 
ności whl. 316 ks. gr. gm. Paniowce, skła- 
dającej się z pare. bud. lk. 204 z chatą 
mieszkalną i komorą i stajnią oraz pare. gr. 
lk. 377, 378, 879, 880, 381, 664, 2120, 
2121, 2122 i 2123 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z oparkanienia, drzew owo- 
cowych i brzostów. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1790 koron, przyna- 
leżności ześ na 130 koron. 

Najniższa cena wynosi 1280 kor., po- 
niżej tej cesy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjnei odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jawie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

Mielnie, dnia 30. marca 1904. 


L. cz. E. 2267,3 (5) (33' 3) 

Dnia 18. maja 1904 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytaeya realności whll. 1) 498 
i 2) 318 gm. Folwarki wielkie. 

Realności te (pare. bud. i dom z przy- 
należytościari) oceniono ad 1) na 770 kor., 
zaś ad 2) na 150 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 513 kor. 82 hal., 
ad 2) 100 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 


dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według biurze Nr. 20 w Zborowie lieytacya 3/42 szym, biuro Nr. 8. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 6. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 1328,38 (7) (3397) 

Na dobrowolne żądanie współwłaścicieta 
Josla Labinera prywatnego w Zborowie, od- 
będzie się dnia 16. maja 1904 o godz 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 22 w Zborowis, licytacyą 
realności lwh. 58 ks. gr. gm. Moniłówka 
objętej, Josla Labinera w 34 częściach zaś 
niewiadomego z miejsaa pobytu Mykiety Ku- 
łyńca w 1/4 części własnej, składającej się 
z p. gr. 151/2 i 148 tudzież z pb. 55/2 na 
której pobudowana jest chata stara lepian- 
ka słomą kryta wraz z przynależnościami, 
składającemi się z szopy słomą krytej o dwu 
odrębnych wejściach, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 200 kor., przynale- 
żności zaś na 15 kor, 

Najniższa cena wynosi 148 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrałny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 20 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcze!- . należy zgło- 
się do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Wierzycielem na dobrach ubezpieczo- 
nym, zastrzeżonem zostaje ich prawo hipo- 
teki bez względu na cenę przez przetarg 
uzysksć się mającą. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 15. marca 1904. 


L. ez. E. VIII. 1934/3 (25) (3365) 

Na żądanie Pałahny Czuprejczuk ur. 
Kowbasiuk, odbędzie się dnia 26. maja 1904 
o godz. 10 rano w sądzie tutejszym, drzwi 
Nr. 22, licytacya realności objętej whl. 210 
ks. gr. gm. kat. Werbiąż wyżny. 

Nieruehomeść ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną ma 2769 kor. 

Najniższa cena wynosi 184" kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 9. kwietnia 1904. 


L cz. E. 190,4 (9) (3396) 

Na żądanie lzaka Buchsbauma, właści- 
ciela realności w Brzeżanach, zastąpionego 
przez adw. dra Schenkera w Brzeżanach, 
odbędzie się dnia 26. maja 1904, o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17, licytacya realności 
objętych whl. a) 23 i b) 159 ks. gr. gm. 


Mieczyszczów, wraz z  przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza żywego i 
martwego. 


Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 3676 kor. 32 
hal., ad b) na 13.1E8 kor. 48 hal., przyna- 
leżności zaś na 486 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 2450 kor. 
88 hal., ad b) 8533 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie prżyjdzie do skutku. 
arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 


nym, w biurze Nr. 17. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


9 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- dnia 9. maja 1904 i w dniach następnych : 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- o godzinie 9 przed południem w sklepie; ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


"przy ulicy Zółkiewskiego Nr. 


i 


Te cscky, dla których jakie prawa lub 


| teryjne, mydła, świece, papier i przębory | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym |do pisania, farby, zabawki, broń. bielizna, | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego Í rękawiczki, obuwie, kalosze, kapelusze, wino Í wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | we w miejsce zawiadowey masy, jego za- 


wódki, 
srebra, 


i faszkach, 
chińskiego 


w beczkach 
i przedmioty 


likiery, 
VA 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | szkolne, krawatki, urządzenie sklepowe, odzież, į zamieszkałego. 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-; 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamizane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 3%- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 12. kwietnia 1904. 


I, cz. E. L 152/4 (5) (334.0) 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Ko- 
łomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego 
odbędzie się dnia 9. maja 1904 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 7 w Kołomyi leyta- 
cya realności obj. whl. 360 ks. gr. dla Ii. 
dzielnicy m. Kołomyi. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceuioną na 2500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1250 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które obecnie się 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 4. 2 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być inż ze skutkiem podnoszone. 

Te 077 = dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 1. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 1737/3 (6) (3349) 

Dnia 11. maja 1904 o g. 9 rano w Sądzie 
niżej wymienionym odbędzie się licytacya real- 
ności whl. 168 gm. Pniatyn i 34 wbl. 166 
gm. tejże wraz z przynależnościami, składa- 
ci się z domu mieszkalnego, stajni, sto- 
doły. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: ad I) whi. 168 na 
15.000 kor., II) 34 whi. 166 na 19.850 kor., 
przynależności zaś na 2700 kor. 

Najniższa cene wynosi ad 1) kwotę 
10.000 kor., ad II) kwotę 15.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w kaneelaryi sądowej, 
w biurze Nr. V. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, 19. marca 1904. 


L. cz. E. 166/4 (6) (3337) 

W sprawie egzekucyjnej p. Stanisła- 
wa Gorczycy przeciw p. Ludwikowi Soko- 
łowskiemu i spól. o zniesienie współwłasno- 
ści odbędzie się duia 18. maja 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie nizej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 33 lieytacya realności 
lwh. 25 i 172 ks. gr. gm. kat. Przysieki 
objętych, jedną całość gospodarczą stanowią- 
cych. 

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę. s} ocenione i wartość tychże usta- 
lona na 1781 kor. 68 halerzy. 

Najniższa cena wynosi 1781 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 88. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział MI, 

Jasło, dnia 18. kwietnia 1904. 


L. eż. E. 288/4 (4) (3387) 
W skutek uchwały z dnia 15. kwie- 
tnia 1904 1. cz. E. 288/4 (5) sprzedane będą 


paz z id CZ ZZA OR 2 z CT 


urząszenia domowe i pościel. 
i Przedmioty możsa oglądać dnia 9. maja 
11904 między godziną 8 a 9 przed połudn. 
|w wyż wymienionym sklepie. 

, C. k. Sąd powiatowy. 
Zółkiew, dnia 20. kwietnia 1904. 


L. cz E. 4124 (4) (3346) 
W sądzie niżej wymienionym, biuro 
8 odbędzie się 14. czerwca 1904 o 9 rauo 
licytacya 18 lwh. 1003 gminy Staremiasto 
Cena szacunkowa 188 or. 82 hal. 
Najniższą oferta 93 kor. 
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
mentą do przejrzenia, biuro 8. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 13. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 45/4 (4) (3358) 

Na żądanie Salamona Gottlieba kupca 
w Kutach. odbędzie się dnia 9. maja 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 


chjętej z parceli bud. l. k. 1578 (dom i dre- 
wutnia) i z parceli gr. lk. 5507/6 (taka). 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 890 kor. 

Najniższa cena wynosi 594 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się ustała i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie ue; tasyjnym, iaaczej roszczenia tego 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta oaoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 17. marca 1904. 


L. cz. E. 17323 (7) (3385) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bełzie, odbędzie się dnia 16. maja 1904 
o godz. 9 przed poł. w sądzie niżej wymierio- 
nym w biurze Nr. IIL licytacya realności 
lwh. 3 ks. gr. gm. kat. Ulhówek objętej 
Fedia Bereziuka własnej tudzież realności 
lwh. 133 tej samej gminy Michała Kosow- 
skiego syna Hrycia własnej z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości te, ocenione Są a to: 
a) realność lwh. 3 na kwoę 3987 kor., b) 
realność lwh. 133 na kwotę 5885 kor., przy- 
należności ad a) na kwotę i50 kor., ad b) 
na kwotę 366 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 2581 kor. 40 hal., ad b) 3928 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Uhnów, daia 16. marca 1904. 


L. ez. E. 6257,3 (8374) 
Zobowiązany Wasyl Wasylów w Nowicy. 

Dnia 16. maja 1904 o godzinie 8 rano, 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. HI. Sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 1116 gm 
Nowica objętej wraz z przynależnościami 
składającemi się z domu mieszkalnego i drzew 
owocowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 940 kor, przyna- 
leżnóść zaś na 130 kor. 

Najniższa cena wynosi 713 kor. 20 ha-. 
lerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tu- 
tejszy nm. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjny « , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


| L. ez. E. 406/4 (5) 


C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Kałusz, dnia i0. kwietnia 1904. 


(8394) 

Dnia 27. maja 1904 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 licytecya 2/4 części realności 
gm. Leszniów wyk. hip. 55 

Realność tę (pare. bud. i dom) oceniono 
na 280 kor. 

Najniższa ceua, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wysosi .86 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjae i inne odnośue 


dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- ; 


szym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym 
terminie licytacyjiny m, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej zieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytaczjnego po- 


rezlności lwh. 5684 ks. gr. gm. kat. Zabie | wstaną, zawiadamiaze będą o wydarzeniach 


tego postępowania przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tutej- 
szego sądu i niə wskażą temuż sądowi pel- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia }2. kwietnia 1904. 


L., cz. E. 1320/3 (5) (3842) 

Dnia 8. czerwea 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, oasędzie się licytacya 2/6 czę- 
ści z połowy realności lwh. 379 gm. Bełz 
Jütty Sehwiad i Gitli Reisli Mader własnych 
na warunkach przedłożonych niniejszem usta- 
lonych. 

Nieru*homość, wystawiona na licyta- 


rodzsju co do samej nieruchomości Rie mo- [cyę, jest oceniona na 423 kor. 


Najniższa cena wynosi 260 kor., pe- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 

menta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych. w są- 
dzie niżej wyndenicnym w kiurze Nr. 4. 
_ Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby uiedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo. 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 14. kwietnia 1904. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/4 (1) (5284 2—8) 
Edytt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Piotra 
Grabczyńskiego kupca w Tarnowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Kazimierza 
Gajewskiego zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana Dra Tadeusza Tertila adwokata 
w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29. kwietnia 
1904, godzina 19 przed potudn. w tym sądzie, w 
biurze Nr. 21, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczezia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey lub zamianowania innego i jego za- 
stępey i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. kenkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnis 31. maja 
1904 a na audyeney: likwidacyjnej, na dzień 
7. czerwca 12804 godzina 10 przed połu- 


dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycteli, którzy zaniedbają terminu zgło- 
szenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe ; 


Na posady expsdyentów przy e. k. 


samanea m 


przez ponowne zwołenie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 


d „domu 10'/, iobeenie już istnieją, bądź w toku postępo- ; wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
w Żółkwi rozmaite towary kolonisine. galan- | wania lieytacyjncgo powstaną, zawiadamiane | na podstawie formalnego projektu podziału. 


Wierzycielom ma audyencyi likwida- 


| stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 


książki , pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 


,woluym wyborem inne osoby, swego z8u- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postepowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
| konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Liwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
| Tarnowie lub w pobliżu mają wymienić 
|w zgłoszeniu palnomocnika dla doręczeń, 
jw temże miejscu zamieszkałego; w prze- 
ciwaym bowiem ranie na wniosek komisą- 
|rza konkursowego ustszowi się dla nich na 
jich koszt i niekezpieczeństwo pelnomoenika 
i dla deręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20. kwietnia 1304. 


Konkursa. 


L 4766911. (3398 1-—3) 
KONKURS. 


urzędach pocztowych: 

1) W Rzochowie z poborami 3 klasy 
1 stopnia i ryczałtem 628 koron rocznie na 
służącego i 

2) w Jazowsku z poeborami 3 klasy 8 
stopnia i ryczałtem 683 koron rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. maja b r. do c. k. Dyrekeyi poczt ite- 
legrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 21. kwietnia 1904. 


L. 3848, (3320 1—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady zarząd- 
cy gazowni miejskiej, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Kandydaci chcący kompetować o 
tę posadę winni wykazać: obywatel- 
stwo austryackie, znajomość języków 
zrajowych, jakość odbytych studyów, 
nie mulej udowodnić praktyczne uzdol- 
nienie fachowe do tego zawodu. 

Do posady tej przywiązana jest 
płaca roczna 2800 kor. i dodatek akty- 
walny w rocznej kwocie 500 kor. 

Posada ta nadaną będzie - prowi- 
zorycznie na dwa lata. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne należy wnieść do Magistratu miasta 
Stryja do 15. maja 1904 przyczem 
się zauważa, że kompetenci mogą e- 
wentualnie ze swej strony podawać 
warunki co do objęcia powyższej po- 
sady. 

Magistrat król. miasta, 
Stryj, 19. kwietnia 1904. 
Burmistrz. 
L. 1045. (3321) 
KONKURS. 

W myśl reskryptu Wydziału kra- 
jowego z dnia 15. marca 1904 L. 
22.911, rozpisuje niniejszem Wydział 
Rady powiatowej w Białej konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
urzędową w Kętach. 

Z posadą tą połączona jest płaca 
1000 koron, oraz ryczałt na koszta 
podróży w kwocie 700 koron rocznie. 

Do okręgu sanitarnego jw Kętach 
należy 14 gmin. 

Podania o rzeczoną posadę wnieść 
należy najdalej do dnia 30. maja 1904 
r. do Wydziału powiatowego w Białej 
z dołączeniem; 

a) dyplomu doktora wszech nauk 
lekarskich, uzyskanego na wszechnicy 
krajowej, lub innej austryackiej ; 

b) dowodu obywatelstwa pań- 
stwowego ; 

c) poświadczenia z odbytej przy- 
najmniej dwuletniej praktyki lekar- 
skiej; 

d) świadectwa zdrowia. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Biała, dnia 9. kwietnia 1904. 

Prezes: 
Dr. Łazarski. 


Wyroki prasowe. 


Bl. 89. (3238) 
Das f. f Kreis- alè Treggerihi in 
Rovigno hat mit dem Crfenntniffe vom 15. 
April 1904, Pr. V. 7/4, die Weiterverbreitung 
der Nr. 344 der Żeitjhrijt: „Idea Italiana“ 
pom 14. April 1904 wegen der Stelle von 
„Ce infatti un piccolo numero“ big Ende beż 
MrtifelS: „Sconforto* nah §. 65 a Gt ©. 
verboten. 


Dag f É firei< als Preggeriht in 
Trient bat mit bem Grtenntnijje vom 6 
April 1904, Pr. 10 4, bie Weiternerbreitung Der 
Mr. 1185 der Beitjhcijt: „Il Popolo“ vom 
5. April 1904 wegen des auf Seite 8, Spalte 
8 abgebrudten drtifelg; „Roncone 2 Aprile 
— Veterani provocatori“ nach $ 65 a St. © 
verboten. i 

Das E É Kreis- alż PBrekgeriht in 
Trient hat mit bem (Crfenntnijje bom 6 
April 1964, r. 94, bie Weiterverbreitung 
ber Str. 74 der żeitjhrijt: „L'Alto Agige“ 
vom 1.—?. April I9u4 wegen des auf Seite 
2 Spalte 5 abgerudten Artifelg: „Note tristi“ 
in der Stelle von „ad un cittadino modello“ 
bið „Garibaldi* nach $. 65a St. ©. verboten. 


Dag É f. Rreig- al8 Prepgeriht in 
Feldfirch hat mit bem Ginjpruchserfenntnijje 
vom 16. April 1904, bie Bejhlagnafme der 
Drudjchrift: „dn E und £. Dienften", Braun 
jdyweig bei Rihard Sattler (wovon Benadrid : 
tigung in biejem ŚBlatte unter dem 13. April 
1904, 6. 246, erfolgte) redjtstraftig auf- 
gehoben. 

(3314) 


SL. 
8 Dag É f Landes- al3 Prebgeriht in 
Triejt hat mit dem Crfenntnijje vom 17. April 
1904, %r. IX. 63/4, bie Weiterverbreitung Der 
Nre 3dr Beitjdrijt; „Il grido della folla“ 
ddo. Mailand, 21. Mónner 904 nah S$. 
65 a, 122 a, 302 und 305 St ©. verboten 


Dag É f Landes- als Prekgeriht in 
Trieft fat mit dem GÈrfenntniffe vom 17 
April 1904, Pr. IX. 644, die Weiterverbrei- 
tung der Mr 9224 der Beitidrift ; „L In- 
denpendente“ vom 15. April 1404 wegen der 
Stelle von „Piu che un atto“ big „eari al 
suo cuore“ beg Mrtifel3; „Il tro della Luo- 
gotenenza* nad) $. 300 St. ©. verboten. 


Dag f f. Rreiz- al$ Mrekgerihi in 
Trient gat mit dem Erfentniffe vom 16. April 
1904, Pr. 164, bie Weiterverbreitung der Nr. 
1192 ber Beitjrift; „Il Popolo“ vom 14. 
April 1904 wegen deg Artifelż; „Il processo 
di domani“ in der Stelle von „Se faremo 
passare“ big „con cui erati convocata* nach 
Art VIII. des Gejege3 vom 17. Dezember 1862, 
R. 6. BL. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


BL 92. (3319) 

Dag £ E £andeś: alż Preggeriht in 
Trieft bat mit bem Grfenntnijje bom 19. April 
1904, Wr. IX. 65/4, die Meiterverbreitung der 
Nr. 9225 der Beitjchrijt: „L Indenpendente* pom 
16. April 19 4 megen der Stelle bon „Se 
cosi fosse stato“ big „il nemico del paese“ 
beg MNrtifel3: „Avvisaglie elettorali“ uach $. 
65 a Gt. ©. verboten. 


Dag f É Rrei- als Prekgeriht in 
Pozen hat mit redtafrajtigem Cinfrudserfennt- 
nijje vom 12 Mpril 1904 die Bejhlagnaljnie 
und baż Berbot der Weiterverbreitung Der Rr. 
7ł der „Bozner Zeitung" vom 29. März 1904 
(fieje Amtsblatt zur „Wiener Beitung” vom 3. 
Upril 1904) betreffend den Artifel: „Bum 
Bezirfshauptmannwechjel in Bogen” aufgehoben. 


Das É É Kreis- als Prekgeriht in 
Britę hat mit dem Grfenntnifje vom 19. April 
1904, Wr. 27/4, die Weiterverbreitung der Nr. 
14 der Żeitjchrift: „Nase Pravo“ vom 16. 
April 1904 wegen der Stelle von „My vsak 
vime“ biĝ „za vnadidlo* Deg Artifel3: „Po- 
vera“ nach $. 308 St. ©. verboten. 


Bi. 98. (3392) 

Dag © f Krei- als Breggerigt in 
Ried bat mit dem Grfenntnifje vom 20. April 
1904, Pr. 1/4, bie Weiterverbreitung der Nr. 
82 der Reitjchrift: „Nieder Sonntagóblatt" 
vom 19. April 1904 wegen der Stelle von 
„Meriwitrbig, bak gerade“ bis „blamiert tour= 
De" des Artifela ; „Cingefendet. Aus Braunau“ 
nah $. 63 St. G. und $. 498 St P. ©. 
verboten. 


Das f. f. Krei- als Prepgeriht in 
Gger hat mit dem Crfenntnifje vom 16. 
April 1904, Pr. 10/4, die Weiterverbreitung 
von drei Karten in Poftfartenformat mit pho- 
tograpbijchen Bildern ohne Angabe des Dru- 
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j ders refpeftiwe Grzeugers und des Merlegerś 
fiber perweje Befriedigung des Gejchlechtśtriebeż 
nah $. 516 St. ©. verboten. 


Dag f f. Krei- al8 Wreggericht in 
Pilfen Hat mit dem Gxrfenntnijje vom 24. 
April 1964, Pr. 21/4, die Weiterverbreitung der 
Nr. 15 der jeitjhrijt: „Nase Snahy“ vom 
15. April 1504 wegen ber Notiz: „Spra- 
vedlnost zakladem statu“ nad §. 300 St ©. 
verboten, 


Kuratele. 


L. cz P. 81/8 (5) (2181 3—3) 
Tedziena Nowakowska z Uhornik zo- 

stała uznaną marnotrawczynią a kuratorem 

jej ustanowiono Stefana Kozaczka z Uhornik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 23. lutego 1904. 


L. cz. P. 200/3 (5) (2277 3—3) 
Leizor Gärtner z Pistynia oddany pod 
kuratele z powodu niedołęstwa, a kuratorem 
ustaaowiony Berl Gärtner. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 2. września 1903. 


L. cz. P. 16,4 (1) (2167 3—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach u- 
stanawia nad Filipem Hawrylukiem kuratelę 
z powodu obłąkania, a kuratorem ustavawia 
Hryńka Komorzańskiego z Kurzan. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Brzeżany, dnia 23. stycznia 1904. 


L. cz. L. 20/8 (4) 
Ogłoszenie. 
Mykieta Zmud z Basyr uznanym został 
marnotrawcą. 
Kurrtorem ustanowiono dla niego Jurka 
Pucentyłę z Basyr. 
C. k. Sąd pswiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 3. lutego 1904. 


(2279 2—3) 


L. cz. L. 19,3 (4) (2278 2—3) 
Ogłoszenie. 

Hryńko Wowk z Krzyweńkiego uzna- 
nym został za marnotrawcę. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Mandziuka z Krzyweńkiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Fusiatyn, dnia 8. lutego 1904. 


L. cz. P. 1/4 (1) (2166 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach u- 
stanawia nad Amalią Haffaer z Podwysokie- 
go kuratelę z powodu niedołęstwa umysło- 
wego a kuratorem ustanawia Abrahama 
Haffnera z Podwysokiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 2. stycznia 1904. 


L. cz. P, 164:3 (7) (2179 2—8) 
Fed Braniec uznany został marnotra- 
wcą, kuratorem ustanowiono Hrycia Brańca 
w Lubelli. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 2. października 1903. 


L. cz 93 (4) (2177 2—3) 
Iwan Uornyj syn Dyonizego z Panio- 
wiec z powodu marnotrawstwa pod kuratelę 
postawiony, kurator Andrij Osadczuk z Pa- 
niowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 23. grudnia 1203. 


L. ez. L. 193 P. 1/4 (4) (21:4 2—3) 
Za marnotrawngą uznano Marusię Se- 
maniuk ur. Huculak w Mikuliczynie. 
Kuratorem jej ustanowiono Łesia Hu- 
culaka gosp w Mikuliczynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 14. grudnia 1903. 


L. ez. P. III. 304 ( ) (2173 2—83) 
Piotr Romanowski z Buczacza uznany 
umysłowo chorym kuratorem jego ustano- 
wiono Antoniego Romanowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 26. lutego 1904. 


L. cz. P. IV. 40/4 (2212 2—3) 
Za marnotrawcę uznano Jana Dzusa 
w Jezierzanach. 
Kuratorem jego ustanowiono Włodzi- 
mierza Łopatyńskiego w Jezierzanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 8. lutego 1904. 


L. ez. L. 5/8 (10) (2220 2—3) 
Wasyl Baraniuk Oetro z Olchowca zo- 
stał uznany marnotrawcą a kuratorem jego 


ustanawia się Petra Diaczoka Nykoły z Ol-| 
chowca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 13. sierpnia 1903 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 58 7 (pr.) (3350 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie tłumackim, i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 24. maja, dla grupy gmin 
miejskich na 27. maja, dla grupy najwy- 
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 3. czerwca, dla grupy większych 
posiadłości na 7. czerwca bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($$. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecia tłu- 
mackim wybierają : 

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków, 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu dwóch (2) 
członków, 

grupa miast i missteczek siedmiu (7) 
członków, 

grupa gmin wiejskich jedenastu (11) 
członków. 

Z Prezydyum ce. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 22 kwietnia 1904. 


(3313 2—3) 
Obwieszczenie. 

P. dr. Teobald Semilski adw. kraj. we 
Lwowie zamierza przesiedlić się do Chodo- 
rowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów, 

Lwów, dnia 16. kwietnia 1904. 


Ohwieszezenie. 
P. dr. Alexander Doliński złożył z dniem 
31. marca 1904 adwoka urę a substytutem 
jego zamianowano p. dr. Marka Finklera 
adw. kraj. we Lwowia. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 31. marca 1904. 


Obwieszczenie. 

P. dr. Mayer Izrael dw. im. Allerhand 
adw. kraj. w Kołomyi zamierza przesiedlić 
się do Jaworowa. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 19. marca 1904. 


L. cz. Prez. 6349 (3315 2—3) 
Obwieszczenie. 

0. k. wyższy Sąd krajowy wa Lwowie 
ogłasza niniejszem, ża p dr. Tadeusz Biliń- 
ski e k. notaryusz w Kołomyi wskutek przy- 
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 10. grudnia 1908 1. 28.328 
przeniesienia go na urząd ce. k. notaryusza 
w Tarnopolu z dsiem 31. marca 1904 z urzę- 
dowania w Kołomyi ustępuje, a dnia 6. kwie- 
tnia 1904 urzędowanie w Tarnopolu obejmuje. 

Lwów, dnia 31. marca 1904. 


L 241. (3274 1—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie, 
wzywa niniejszem po myśli $. 29 ustawy 
notaryalnej osoby inateresowane roszszące 
sobie pretensye do kaucyi urzędowej byłego 
c. k. notaryusza Dra Józefa Czermxka w Ja- 
worznie z czasów jego urzędowania tamże, 
oraz do jego sądownie ustanowiożego za- 
siępcy Feliksa Wiśniowskiego, aby te pre- 
tensye w przeciągu 6 miesięcy od dnia osta- 
tniego zamieszezenia tego edyktu w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej licząc, tem 
pewniej do e. k. Izby notaryalnej zgłosiły, 
ile że po bezskutecznym upływie terminu 
zakreślonego, bez względu na ich pretensye 
kaucya tego notaryusza od węzła kaucyjnego 
uwolnioną i prawnemu właścicielowi wydaną 
zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Kraków, dnia 5. kwietnia 1904. 

Prezes. 


L. cz. ©. II. 167,4 (1) (3389) 

W sprawie firmy Szymona Mosera na- 
stępcy w Zabłociu przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Józefowi Talikowi z Mi- 
lówki i Franciszki Talikowej w Milówce 
o 602 kor. 92 hal. ustanawia się kuratorem 
ad actum dla pozwanego Józefa Talika p. 
Adolfa Nathana kupca w Zabłociu, któremu 
się skargę z dnia 21. kwietnia 1904 l. cz. 
C. II. 167/4 (1) dla pozwanego przeznaczoną 
z terminem do rozprawy na dzień 5. maja 
1904 o godz. 10 rano doręcza. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego, niewiadomego z miejsca pobytu w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

„O. k. Sąd powiatowy, Oddzał IL. . 

Zywiec, dnia 21. kwietnia 19 :4. 


b o O a 206001) (3341) 

Przeciw Goldzie Wachtel, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
Mojżesza i Feigę Abrahamowiczów pozew 
o wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 200 
kor. ciążącego na realności iwh. 94 gm. 
Tarnów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ŝu- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16. 
maja 904. 

Celem strzeżenia praw Goldy Wachtel 
ustanawia się pana dra Pfugeisena adw. w 
Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Goldę 
Wachtel w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sa- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Tarnów, dnia 16. kwietnia 1904. 


L. cz. 0. II. 54,4 (2) (3367) 

Przeciw Aronowi Langsamowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Lpę Frank pozew o 225 koron 20 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19. 
kwietnia 1904 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Arona Langsa- 
ma ustanawia się pana dr. Slączkę, adwokata 
w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

S»nok, dnia 21. marea 1904. 


L. cz. O. 844 (1) (3355) 
Przeciw Józefowi Leśniakowi, gospoda- 
rzowi z Graboszyc, którego miejsce pobytu 
jest niezuane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Zatorze przez Pawła 
Drabczyńskiego Wojciecha Wojtowieza i An- 
toniego Gąsiorowskiego w Graboszyeach po- 
zew o zapłacenie kwoty 283 kor. 68 hal. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeacya na dzień 28. kwietnia 1904 na 
godzinę 9 rano w sali rozpraw Nr. 4 
Celem strzeżenia praw Józefa Leśniaka 
z Graboszye ustacawia się pana dra Adama 
Dołkowskiego, adwokata w Zatorze kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzia po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Zator, dnia 16. kwietnia 1904. 


L. cz. Gw. II. 105/4 (1) (3422) 

Przeciw Kazimierzowi Jońcowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Rado- 
myślu przez Maryannę z Jońców Głowacz 
pczew z zniesienie współwłasności realn. 
lwh. 92 gm. Zarówka, 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biurze Nr. 2, ustną rozprawę na dzień 
27. kwietnia 1904 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Kazimierza Jońca 
ustanawia się p. Józefa Jońca w Źarówce 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
zimierza Jońca w rzeczonej sp awie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 20. kwietnia 1904. 


e 
Spadki. 
L. cz. A. 528,2 (6) (2043 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po- 
daje do wiadomości, że Tanasko Dutczak 
umarł dnia 28. marca 1887 w Filipkowcach 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
o swych prawa:h sądowi wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenia 
do spadku gdyż po bezskutecznym bowiem 
upływie zakreślonego czasokresu zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 


pa. 


wniosą oświadczenia i im też zostanie w mia- 
rę wykazania praw przyznanym spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem p. Konstan- 
tego Skopczyńskiego w Filipkcwceach. 

W brsku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w usta- 
nowionym czasokresie przypadnie nie objęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo 
e. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielnica, dnia 26. sierpnia 1903 


LJ 
Firmy. 
L. cz. Firm. 90/4 Stow. I./307 (24.88) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestrm stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Tuligłowy. 

Drzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Tuligłowach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Tuligłowy, dnia 12. lu- 
tego 1904. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie wkładek i 
popieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowych w okręgu spółki. | 

Dyrekcya: ks. Andrzej Zegleń, pro- 
boszez w Tuligłowach, przewodniczący, Mi- 
chał Winiarz. organista w Tuligłowach, za- 
stępea przewodniczącego, Leopold Iglatow- 
ski, emerytowany nauczyciel w Tuligłowach, 
Jan Pop, rolnik w Tuligłowach, Tomasz 
Jendryczka, rolnik w Małpach, Jan Gra- 
bowski, rolnik w Małpach, Józef Hliwa, rol- 
uik w Tuligłowach — członkowie zarządu, 

Podpis firmy: pod pieczęcią firmy pod- 
pis przełożonego, względnie jego zastępcy i 
jednego z członków zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy umieszczonej na 
zewnątrz lokalu spółki, ewentualnie także 
w czasopiśmie wydawanem przez Biuro pa- 
tronatu członków. 

Udział członków : 10 koron. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisn: 20. lutego 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V, 
Sambor, dnia 20. lutego 1904. 


L. ez. Firm. 759 4 (2521) 

Wykreślono z rejestru handlowego z 
powodu odpisania podatku jako nieistniejące 
następujące firmy: 

I. Z rejestru firm pojedynczych: 

A. Siedziba firm : Lwów. 

Brzmienie firm ; 

1. Samuel Klirmann, handel towarów 
żelaznych, 

2. Karol Wild, księgarnia, 

8. Mayer Bach, handel towarów mię- 
szanych, 

4. Schmaje Minzeles, handel towarów 
korzenych i materyałów. 

5. M. Rachmiel Mieses, 

6. Tadeusz Wiśniowiecki, rusznikarstwo 
i kawiarnia, 

1. Joh Justian, handel towarów ko- 
rzennych, 

8. Jędrzej Huczyński, szynkarstwo, 

9. Moritz Bett, handel produktów, 

10. Max Epstein, kantor wymiany, 

11. Isak H. Hescheles, handel towa- 
rów norymberskich, t 

12. N. Adler, handel suknem, 

13. Paweł Górski, handel towarów ko- 
rzennych, 

14. S. Mitz, handel kapeluszami, 

15. Jidel Nathansohn, interesa pie- 
niężne, 

16. Mojżesz Feld, rzeźnietwo, 

17. Samuel Klaśrmann. interes komi- 
SOWy, 

18. Majer Bach, interesa kredytowe i 
eskontowe, 

19. Salomon Sprecher, dostawa zboża, 

20. Mojżesz Meier Diamand, handel 
mąką, ! 

21. Eliasz Herter, skład piwa ołomu- 
nieckiego i restauracya, 

22. Sara Pensiar, szynkarstwo, 

23. „Karlsbadzka piekarnia we Lwo- 
wie, P. Deinert*; „Karlsbader-Biekerei jn 
Lemberg, P. Deinert*. 

B. Siedziba firmy: Bobiatyn. 

Brzmienie firmy: Jiidel Nathansohn, 
młyn, - 
C. Siedziba firmy : Hodowica. 
Brzmienie firmy: Majer Friedmann, 
handel drzewa, dzierżawa propinacji. 

D. Siedziba firmy: Bóbrka. 

Brzmienie firmy: Okaim Leib Jagid, 
handel towarów łokciowych i interesa pie- 
niężne. 

E. Siedziba firmy : Krystynopol. 

Brzmienie firmy : 

1. Abraham Aberdam, interesa pie- 
niężne, 

2. Israel Schönfeld, produkcya piwa, 

3. Israel Schönfeld, handel zbożem, 
produkcya okowity, wypas wołów. 
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F. Siedziba firmy : Lesienice. 


t 
z 
t 


Wojciech Rataj, Mikołaj Krzesaj, rolnicy 


Brzmienie firmy: Gedalie Rosner, han-, w Chłopach, członkowie dyrekeyi. 


del zbożem, dzierżawa propisacji. 

G. Siedziba firmy ; Liski. 

Brzmienie firmy: Daniel Kurzer, wy- 
pas wołów. 

H. Siedziba firmy : Miłków. 

Brzmienie firmy: Dawid Turnheim, 
huta szkła. 

I. Siedziba firmy: Mosty mae. 

Brzmienie firmy: Benzion Liebermann, 
dzierżawa gorzelni. 

K. Siedziba firmy: Okopy. 

Brzmienie firmy: Salomon Katz, dzier- 
żawa gorzelni i wypas wołów.;j 

L. Siedziba firmy: Radwańee. 

Brzmienie firmy : Stanisław Lenduszko, 
wyrób wódki, handel bydłem, 

M. Siedziba firmy : Sokolniki. 

Brzmienie firmy: Majer Bohrer, han- 
del drzewem, dzierżawa propinacyi. 

N. Siedziba fi my: Uhnów. 

Brzmienie firmy: 

1. Romuald Morawski, młyn wodny, 

2. Chaje Horoschowska interesa pie- 
niężne. 

„ 0. Siedziba firmy: Ulieko Seredkie- 

wicz, 

Brzmienie firmy : Julia z Netrebskich 
Gizowska, gorzelnia i wypas wołów. 

P. Siedziba firmy: Waręż. 

Brzmienie firmy: Hirsch Reisler, wy- 
pas wołów. 

R. Siedziba firmy: Winniki. 

Brzmienie firmy : 

1. Leizor Immerdauer, dzierżawa pro- 
pinacyi i wyszynk trunków. 

2. Chaim Łowicz, handel towarów mię- 
szanych. 

S. Siedziba firmy: Wolica Komorowa. 

Brzmienie firmy: Moses Hersch Schif- 
fenbauer, handel drzewa, dzierżawa propi- 
nacyi. 

T. Siedziba firmy: Wulka mazowiecka. 

Brzmienie firmy: Izak Kurzer, dzierża- 
wa propinscyi i młyna. 

U. Siedziba firmy: Zimnawoda. 

Brzmienie firmy : Mojżesz Hersch Ti- 
ger, fabryka parkietów i handel drzewem. 

W. Siedziba firmy: Zniesienie’ 

Brzmienie firmy : 

i. Chaim Karniol, handel wódką, 

2. Israel Krampner, handel win, 

2. Chaim Frank, handel wódką. 

X. Siedziba firmy : Żółkiew. 

Brzmienie firmy: Alata Barasch, han- 
del towarów łokciowych. | 

Z. Siedziba firmy: Zurawka, 

Bramienie firmy: Peisach Goldberg, 
fabryka wódki. 

IL. Z rejestru firm spółkowych : 

a) Siedziba firmy: Potok (pow. Rawa). 

Brzmienie firmy: Peisach Goldberg i 
Bension Liebermann, wyrób wódki i wypas 
wołów. 

b) Siedziba firmy: Leszczatów. 

Brzmienie firmy: Wittlin et Rosmarin, 
dzierżawa gorzelni i wypas bydła. 

e) Siedziba firmy: Tartaków. 

Brzmienie firmy: Gabryel Róhr i Ki- 
siel Kober, dzierżawa propinacji. 

d) Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Brüder Towarnieki, 
handel towarów mięszanych. 

Data wpisu: 18. marca 1904. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18. marca 1904. 


G. Z. Firm. 135/4 Stow. I./52 
Kuadmachung. 
Das k. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abt. Il., in Stanislau voróffentlichet, dass 
es gleichzeitig verordnet in dem Register 
für Genossenschaftsfirmen bei der Firms 
„Kredit Anstallt fir Handel nud Gewerbe 
in Halicz“ die in der am 9. Febraar 1904 
in Halicz XII, ordentlichen Generalyersamm- 
lung der Mitglieder beschlossene Anderung 
des $ 70 des Genossenschaftsstatuien mit 
dem Beifigen, dass diese Anderung im 
Beilagsbuche eingesehen wurden kana. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung II. 
Stanislau, am 29. Februar 1904. 


L. ez. Firm. 91/4 Stow. 1./809 (2541) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospədarezyeh. 

Siedziba stowarzyszenia : Chłopy. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Chłopach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Chłopy 13. lutego 1904. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie wkładek i 
popieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowych w okręgu spółki 

Dyrekcya: Zygmunt Ajdukiewiez, ka- 
syer dóbr w Chłopach, przewodniczący, Ba- 
zyli Seniów, kierownik szkoły w Chłopach, 
zastępca przewodniczącego, Antoni Wajda, 
Franciszek Dubaniowski, Ignacy Grynieńko, 


(2686) 
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Podpis firmy: pod pieczęcią firmy pod- 
pis przełożonego zarządu, względnie jego za- 
stępcy i jeduego członka zarządu; 

Ogłoszenia: na tablicy umieszczonej na 
zewnątrz lokalu spółki, ewsntualnie także 
w czasopiśmie wydawanem przez biuro pa- 
tronatu dla spółek. 

Udział członków: 10 koron. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 20. lutego 19 4. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 20. lutego 1904. 


L. cz. Firm. 145/: Stow. I/116 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1I., w Stanisławowie, podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że równocześnie po- 
leca się prowadzącemu rejestr, sżeby w re- 
jestrze dla stowarzyszeń gospodarczych i za- 
robkowych przy firmie „Oszczędność*, 'To- 
warzystwo kredytowe w Tłumaczu, na pro- 
śbę dyrekcyi powyższego stowarzyszenia, ce- 
lem sprostowania rejestru, wpisał, iż do za- 
rządu powyższego stowarzyszenia nie należą 
już figurujące dotąd w rejestrze osoby a to: 
[. jako dyrektorowie: 1. Antoni Smulski, 2. 
Stefan Skawiński, 3. Adolf Euchs i 4. dr. 
Antoni Howorka; II. jako kasyerowie: 1. 
Leon Wereszczyński i 2. Leon Natarski; 
II. jako kontrolorowie: 1. Józef Kostliwy, 
2. Józef Chrzanowski i 3. ks. Ignacy Tycho- 
wicz; IV. jako zastępcy dyrektora: 1. Ra- 
fal Tomeżyński, 2. Leon Nata:ski, 3. Ste- 
fan Skawiński, 4. ks. Porfiry Stupnieki i 5. 
Michał Piotrowiez; V. jako zastępcy kasye- 
ra: 1. Mikołaj Dubieki, 2, Jan Czechowicz, 
3. Piotr Buraczyński i 4. Wilhelm Liabisch 
i VI. jako za tępcy kontrolora: 1. Adolf 
Fuchs, 2. ks. Marceli Sieżecki, 3. Ignacy 
Hussakowski, 4. Dauyło Jarczak, 5. Józef 
Komarnicki i 6. Wł-dysław Sieradzki i za- 
razem uwidocznił, że do obecnego zarządu 
stowarzyszenia należą wpisani już do reje- 
stru: a to jako dyrektor Józef Kruszelnicki, 
jako kasyer Kazimierz Jasiński, jako kontro- 
lor Wilhelm Liebich, a jako zastępey: Adolf 


(2684) 


leca prowadzącemu rejestr, ażeby w rejestrze 
dla stowarzyszeń gospodarczych i zarobko- 
wych przy firmie „Bank związku właścicieli 
realności i gruntów w Stanisławowie (Bank 
des Haus- und Grundbesitzer - Vereines in 
Stanislau) wpisał, iż na 15 zwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków tego stowa- 
rzyszenia na dniu 5. marca 1904 odbytem, 
wybrani zostali członkami dyrekeyi dotych- 
czasowi dyrektorowie Elkune Hessel i Adolf 
Lówner, tudzież Moses Leiser Kaban i dr. 
Artur Ostermaan, tudzież, że dotychczasowi 
dyrektorowie Horacy Schorei Abisch Wech- 
sler przestali być członkami dyrekeyi. 

O tym wpisie podaje się do powszech- 
nej wiadomości przez jednorazowe ogłosze- 
nie odnośnego edyktu w łamach „Gazety 
Lwowskiej“, tudzież uwiadamia się proszącą 
Dyrekcyą, c. k. Starostwo w Ntanisławowie 
i Magistrat miasta Stanisławowa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanislawów, dnia 8. mareą 1304. 


L. ez. Firm 1223 Stow. I. 203 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia że na nadzwy- 
ezajnem walnem zebraniu towarzystwa Kasa 
zaliezkowa „Nadzieja“ w Busku stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką w dniu 26. lipca 1903 w miejsce ustę- 
pującego zastępey dyrektora Józefa Kutten 
wybrano zzstępeą dyrektora Śchulima Schach- 
ne Roth kupca w Busku zamieszkałego. 
Złoczów, dnia 14, sierpnia 1908. 


(3289) 


L. cz. Firm. 20i Pojed. XVII. 14 87 (2582) 
Wykreślenie firmy. l 

Wykreslono w rejestrze dla firm po- 
jedynczych. 

Siedziba firmy: Szezakowa. 

Brzmienie firmy: „Markus Gradstein* 
dom komisowo ekspedycyjny. 

Z powodu zaniechania, 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

„Oddział III. 
Kraków, dnia 26, marca 1904. 


Knihinicki, dyrektora, Rudolf Zagórski, ka- | L. cz. Firm. 198 i 200 Stow. II. 47 (2656) 


syera a Kazimierz Wolniewicz, kontrolora. 
Stanisławów, 5. marca 1904. 


L. cz, Firm. 43,4 Stow. I. 210 
Obwieszczenie. 
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Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń, 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, | tow" <zkodzielnisów i przemysłowców Spółka 


Oddział II. w Stanisławowie, podaje do po- 
wszechnej wiadomosci, że równocześnie po- 
leca prowadzącemu rejestr, ażeby w reje- 
strze dla stowarzyszeń gospodarczych i za- 
robkowych przy firmie „Handels Bank in 
Stanisjau* w likwidacyi wskutek prośby wy- 
branych przez członków stowarzyszenia na 
walnem zgromadzeniu z dnia 31. grudnia 
18v9 trzech likwidatorów to jest Jonasa Ru- 
tina, Seliga Weinberga i Jakóba Weinreba, 
do tut. sądu wniesionej, tudzież na mocy 
uchwały nadzwyczajnego walnego zgroma- 
dzenia członków tego stowarzyszenia na dniu 
13. grudnia 1908 odbytego, wpisał wykre- 
ślenie firmy tego stowarzyszenia z rejestru 
dla stowarzyszeń gospodarczych i zarobko- 
wych. 

C. k. sąd obwodowy Oddział I. 

Stanisławów, dnia 18. stycznia 1904. 


L. cz. Firm. 181 Sp. ake. IIL;1 (2677) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych i spółkowych. . 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych. 
Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienia firmy: „Krakowska spółka 
tramwayowa*. 

Wstąpił: dr. Jan Berger, adwokat i 
i prokurzysta prawny zakładów Siemens- 
Schuekerta w Wiedniu, wybrany do Rady 
zawiadowczej. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 18. marca 1904. 


L. cz. Firm. 137 Pojed. XVIIE 43/79 (2676) 
Wykreślenie firmy. 

Wyxreslono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych. 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: Józef Rudnicki, 

Przedmiot przedsiębiorstwa : haudel to- 
warów galanteryjnych w Krakowie. 

Z powedu zaniechania prowadzenia 
handlu. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 22. marca 1904. 


L. et. Firm. 155 4 Stow. IL./498 
Obwieszezenie. 

C. k, Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. w Stanisławowie, podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że równocześnie po- 
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zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Krakowie. 
_ 1.  Qułonkowie Dyrekcyi Stanisław 
Rehman, Igaacy Miarczyński, Karol Markus 
i Jacek Matusiński wystąpili, zaś Zygmunt 
Wasilkowski i Wincenty Kornecki pomarli. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: dr. 
Stanisław Stępiński w Krakowie zamieszkały, 
oraz zamisnowany przez Radę nadzorczą 
Dyrektorem Izydor Biliński w Krakowie 
zamieszkały. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III 
Kraków, dnia 22. marea 1904. 


L. ez. Firm. 213 Sp. XVII. 22/84 (2728) 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych. 

Siedziba firmy: Krzeszowice. 

Brzmienie firmy: „Daniel Hoffmann 
et Gross“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
okowitą w Krzeszowicach. 

Z powodu rozwiązania interesu wsku- 
tek smierci jawnego  spólnika Daniela 
Hoffmanna. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 26. marca 1904. 


handel 


L. cz. Firm. 802 Stow. II. 111 (2716) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bochnia, 

Brzmienie firmy: „Bank dla handlu 
i przemysiu w Bochni (Handels und Ge- 
werbebank) stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*. 

I. Zmiana statutu: $ 19 statutu z dzia 
10. września 190i został w ten sposób 
zmieniony, że Dyrekcya obecnie składać się 
będzie z dwóch dyrektorów 1 jednego kasyera. 

2. Członkowie Dyrekcyi wybrani: 
Osias Pomeranz w Bochni zamieszkały, zo- 
stał przez Walne Zgromadzenie członków 
w dniu 16. marca 1904 wybrany dyrekto- 
rem na czas nieograniczony. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. i 
Kraków, dnia 26. marca 1904. 


Erobne agłoszenia 


cd wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitam 4 halerzy. 


sztychów | miniatur Kala | 
aukcyjna Pasaż Mi kolascha. 


a 2 


Dla amatorów 


' to mi wyrobi po południowe zajęcie Moe 
rvwe, otrzyma stosowne honoraryum Hamlet | 
poste restante. 


| ża umiejąca szyć białą bieliznę na masz: | 

i nie znajdzie zajęcie. J. Órlecka, pl. Smolki į 

1 5, w oficynie I. piętro. 

L M | A 

NET wdowa przyjmie posadę jako Za- 
rządezyni u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 5“. 


a 
| powiatowy w Boryni PE obuje za 


raz rutynowanego dyetaryusza z dzienną płacą 

2 kor. 20 hal. Zgłoszenia do naczelnika teg» Sądu. 
Podania nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 
(3 


343) 


Qer: z lepszego towarzystwa w wieku 
średnim, z odpowiednią kwalifikacyą, poszukuje 
umieszczenia, reprezentantki domu albo do towa- 
rzystwa, łaskawe zgłoszenia jrzyjmnje pod literami 
W. A S. Biuro dzienników Stan Sokołowskiego, 
Pasaż Hausmana 9. 


Tłómaczenia 


z polskiego na niemieokie I z niemieokiego 
na polskie, wykonuje zupałnia dokładnia 
wiernie akademik Adras w binrza Plohna. 
OOO Z a m "|| oo oł E 


Panienka, 


uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 

udzielania dzieciom początków gry na fortepia- 

nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 
u p. Malzacherów. 


Wyhorny miód desero cy kuracyjny, | 
własna p:sieka 5 klgr. tylko 6 K, franco. ] 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego | 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! Ko- 
rzeniawłoz 2m. nuez. Twanozany. | 
r a i : i 
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Ogromna nędza. | 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- | 
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną | 
„wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- i 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- | 
camy się z prośbą o nadsyłanie bskawych ; 

datków do Administracyi vaszega visn: i 


Kupie reaslnsść 
we Lwowie w śródmieściu w cene | 
300.000 da 400 000 koron. j 
Połowę zapłacę gotówką. Oferty pod | 


S. K. nr. 100 poste restante, Lwów, Frys Magazine, 


za okazaniem kwitu inseratowego. 
Pośrednictwo wykluczone 


Do serc litościwych polesamy 


rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel- 
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Administracyi lub wprost Stanisław 

Marya z 3-giem dzieci Kapucińscy. Lwów, 

ul. Spadzista 1. 1. 


Enea 


Bla sp. Oficerów 
2 pokoja, przedpokój i pokoik dla służącego od 
15. kwietnia do wynajęcia. Kastelówka, Nabie- 
laka 1. 15. 


Koidry 
ina wełnianej wacie po zł 3:50, 4:50, 6, 7, 8, 
9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry jedwabne atłaso- 
we po zł 42 50, 14, 16, 18, 20, 22, 24. ż8 
ido 82. Nowość, kołdry podwójne obustronne do 
i użytku, bardzo praktyczne iładne tylko o 1 do 
Qml drożej od cen powyższych Największy wy- 
bór tylko w specyalnej pracowni kołder i mate- 
raców Józef Szuster, Liwów, ul. Kopernika 5. 


MASC naskórna MOULIN 


na e AAY Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
//. 2 ezeze, czerwoności, krosty, wągry, 
> wysypkę, liszaje, hemoroidy, Swę- 
A i 2- dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
3% E? na częściach ciała porosłych wł0- 
fu js sami i wszelkie słabości naskórne; 
Kpa wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porøst włosów. 
Słoik 2'/ę frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ca p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauezyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL: 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie: 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie: 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokolowskiego 
Biuro dziersików, Faszż Hzusmana 9. 


Uirzymejs na składzie cza- 
SOMSMA ZANPAMICZNE 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecls, Frou-Frou, Jean qui 

: rit, Journal p. ' tous, Rire, Rire et ga- 


lanterie, Sourire, Vie gn calotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 


ANGIELSKIE: 

Strand Magazine, 
"Wide World Magazine, Curent Lite- 
` rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 


WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


sGokolewskiege 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaż Hausmaza 9. 


w Wiedniu, Vİ., Gstreidomarkt 13. 


Gedfraine bigre ë 


gee » ZAŃ, 


úgien niwi $ 


Adolfa Chul a w skiego 


udziela rady w wyborze środków reklamy, 


układa ay wszelkich 


ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 


słu i h 


andlu 


|: PAY ZNA M4 RZA 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


ważny od 1. października 
podaje 


Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. 


Kuryer kolejowy. == 


Lwów. Pasaż 


Hsusmans l. 9. 


Na o: 


Gio Świata 


(Wydawnietwo obrazowe) 
Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkań- 


ców. 96 obrazów w kolorach naturalnych. 


Żajmujący 


tekst objaśniający. 


Cena albumu (12 zeszytów) w ozdob: 


nej oprawie w płótne ang 8 koren, 


(10 zeszyt 6 korsan). 


Zamówienia 


przyjmuje: 


Biuro dzienników Sskołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J, Niedopąda), ul, Czarnieckiego l, 12, — Telefon Nr. 527. 


EKupujcie tylko 
fdńrechimal brylamtowy ..iBażantać! 
MY SZĘdZAUĘ do nabycia. 
Handel Soleckiego, Lwów, ul. Bitorego 2 rozdaje próbki darmo. 


fd 
e e nc cr E A e 


Album powstania „istopadowega. 


(Wydanie wspuuiałe) 


Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
stycznie wykonanych wraz z bijograljami zasłużonych mężów i matron polskich. 


Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
cia w biurze dzienników Ama: 2 p Lwów pasaż Hausmana. 
TT NĄ 


Przewodniki po zd rojowisi yiskach zagranicznych j 
też rozkłady jszdy po wszystkich kolejach euro- 
pejskich utrzymuje stale na składzie 
SR. SOKOLOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


ę 


[54 is = 
EG UT 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po l kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po i kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor, 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


T. © Ga DAŁO W SEAN 


sa 
s 


Biuro dzienników, na i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż fiausmaza 9. 


: 

S Przedsiębiorsts *9 przewozu i transportu mebli 

S LWÓW, plac Smolki 3, 

S POLECA 

i swoje nowe sprewadzone wozy mobiowe. 

i ar I 

& jes EAU Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. i 

R PRNO kolei państwowych. A 

È Š 

Ę Spedycye wszelkiego rodzaju. 

: i 
PRE 


ENEO REER Ea CES RE AR IR 


: Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


—— bwów, Tresa fausmana $. === 


—— 


==— (Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


DOZ ść 


p ae] 


powy man raa dą 


Żapre szenie do przedałaty na 


pe mma ważki 


Rok VI. 


N OWOŚCI MUZYCZNE 


sims miesięëzae, literzeko=nuntowe dla muzykalaych rodzia. 
Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma- 
liszewski W. (nagrodz. na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya, — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopia*. — Massenet I. Wyjątek z ba- 
letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barearolla. — Strigelli I. Na ślizgawce. 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI skłuda się z 18 sztuczek melodyj ludo- 
dowych, opracowanych pedagogiczuie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 
glosy miesz., oprac. z mel. lud. Wł. Rzepko. 
W dxzsale liierack-am: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- 
spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p. - 
PRENUMERATA WYNOSI: 
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25. 
Z przesył. poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 8, kwart. rb. L k. 50. 
Zeszyt pojedynczy kop. 60. 
Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 4 rb, 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, zawie- 
rsjące nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb. 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji. 
Adres redakeyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15, 
Agentura dla Galieyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hansmana Nr. 9. 
Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI. 


ADO r. 


Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich, 


